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Dziury 
w kulturze

Minister kultury Litwy Juozas 
NekroSius jest przekonany, że 
należy zwiększyć część środków 
budżetowych przeznaczonych na 
kulturę od obecnie przewidzianych 
1,7 procent do 1,9 lub 2 procent. 
Omawiając projekt budżetu raku 
przyszłego, jego zdanie poparli 
wszyscy członkowie sejmowego ko­
mitetu oświaty, nauki i kultury. O 
tym minister poinformował wczoraj 
dziennikarzy na konferencji praso­
wej w siedzibie rządu.

Gdyby naLitwie finansowanie 
budżetowe kultury wzrosło do 
prawie 2 procent, odpowiadałoby 
to przeciętnemu poziomowi eu­
ropejskiemu. Juozas NekroSius 
nadmienił, że kraje północne, a 
także zachodnioeuropejskie prze­
znaczają na kulturę 2 -2£  proc. 
środków budżetowych. 

______________________ (EITA)

Akcja głodowa

Inicjatorzy: pracownicy "Mażeikitj baldai"
28 pracowników spółki akcyj­

ne] 'M aźeik iłj b a ld a i ' og ło sili 
p r z e d łu ż e n ie  a k c ji g ło d o w e j 
przed siedzibą Sejm u d o  czasu  
zadośćuczynienia ich żądaniom . 
O świadczenie takiej treści w czo­
raj p rze c z y ta ł w  S e jm ie  u p o ­
w ażn iony  p rze z  k om itet akcji 
głodowej poseł n a  Sejm  Alfonsas 
Vaiśnoras, informuje ELTA 

Głodujący dom agają  s ię  wy­
konywania rezolucji Sejm u z  23 
października o  SA 'Maźelkiij bal­
dai-, w której proponuje się  rządo­
wi wraz z Bankiem Litewskim w 
ciągu 5 dni rozstrzygnąć kwestie 
rozliczeń i państw ow ego fundu­
szu  ubezpieczenia spo łecznego  
z  pracownikami tej spółki.

. Ministrowi sprawiedliwości Ai- 
bertasowi Valisowi 1 prokuratorowi 
generalnem u Vladasowi Nikitina- 
sowi proponow ano zatroszczyć 
się, by kwestie sporne o  wydaniu 
przez Bank Rolny kredytu d a  SA 
*Mażeik!it baldai", wszczęcia spra­
wy o  bankructwo oraz zobowiązań 
tego  przedsiębiorstwa były rozwią­
zywane jak najszybciej.

M e b la r z e  g ło d o w a l i  w 
M a ź e lk ia i  ju ż  o d  1 4  p a ź ­
d z ie rn ik a  23  października Sejm  
u chw alając  rezolucję  apelow ał 
d o  pracow ników  SA 'M aźeikiij 
b a ld a i*  d o  p rz e rw a n ia  ak c ji 
g ło d o w e j, b o w iem  in sty tu c je  
p a ń s tw o w e  z a c z ę ły  ro z w ią ­
zyw ać istniejące tam  problem y.

N astępnego dnia strajk głodowy 
został przerwany, jednakże 4  li­
stopada  znów był wznowiony, ale 
już po d  s iedzibą Sejmu, albo­
wiem, jak m ówią m eblarze, nie 
do czek a li s ię  oni rozw iązania 
sw ych problemów.

N a d e c y z ję  S z a w e lsk ie g o  
S ą d u  O k rę g o w e g o  z  25 
października 1995 r. SA'Maźeikiij 
ba lda i' og łoszono  bankructwo. 
Przedsiębiorstwo jest nieczynne, 
jego  pracownicy od  m arca 1995 
r. nie otrzymują wynagrodzenia 
z a  p racę i wym uszone przestoje, 
a  także  odpraw . Drugi rok SA 
'Maźeikiij baldai' nie płaci obo­
wiązkowego ubezpieczenia i po­
datków dla p aństw a
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Czy będziemy marznąc?
Bo mazu tu na zimę jednak brakuje

Energetycy nie dotrzymali obiet­
nic i na sezon grzewczy nie zgroma­
dzili potrzebnej ilości mazutu, skon­
statowano na spotkaniu ministra 
energetyki Saufiusa Kutasa i ministra 
finansów Algimantasa Kriżinau- 
skasa z sejmową frakcją Związku Oj­
czyzny Konserwatystów. Minister 
energetyki stwierdził, że stało się to "z 
powodu, powszechnej choroby nie 
p łacenia". Później jed n a k  się 
wyjaśniło, że firmy, które zwyciężyły 
w konkursach po prostu nie prze­
strzegają podpisanych umów o do­
stawie paliwa, informuje ELTA.

Obecnie w zbiornikach jest 300 
ton mazutu, co jest o wiele mniej niż 
w analogicznym miesiącu roku 
ubiegłego. Tygodniowo spala się po 
7  tys. ton, a  z ochłodzeniem powie­
trza będzie się spalać go o wiele 
więcej. Chcąc normalnie zaopatrzyć 
się w paliwo na cały sezon grzewczy, 
należy nabyć jeszcze 340 tys. ton.

Zgodnie z podpisaną umową w 
najbliższym czasie otrzyma się jesz­
cze 150 tys. ton paliwa. Tymczasem 
minister energetyki ubolewał, że 
pewna kompania, która zwyciężyła 
w konkursie i musiała dostarczyć

130 tys. ton mazutu poinformo­
wała, że dostarczy tylko 60 tys. ton.

Zgodził się on również ze zda­
niem konserwatystów, że teraz ku­
powany m azut będzie  o  w iele 
droższy, niż gdyby był kupiony latem. 
Uważa, że winę za to ponoszą do­
staw cy, w obec  k tó ry ch  za  
niespełnianie warunków umowy nie 
przewidziano żadnych sankcji. Dla­
tego nie ma gwarancji, że inne firmy 
"nie rozmyślą się" w ostatniej chwili.

S.Kutas powiedział, że przed­
tem dostawcom paliwa płacono w 
ciągu 6 miesięcy, jednak okazało 
się, że i w tym czasie nabywcy nie są 
w stanie rozliczyć się.

W  ten  sposób w term inach ' 
p łatniczych o trzym ano 37  min 
litów. Jeszcze 120 min litów potrze­
ba na zapłacenie za 340 ton bra­
kującego mazutu.

OD REDAKCJI: A  dziś, gdy za 
oknem tem peratura mocno pluso­
wa — dusimy się w niektórych mie­
szkaniach, do kaloryferów ani się 
przybliżyć, wprost pękają z gorąca.

I co tu powiesz, że brakuje ma­
zutu. Po co więc go obecnie tyle 
spalać, by zimą marznąć?

Kto obroni najemnych pracowników 
przed nieuczciwymi pracodawcami?
Przez cały tydzień Litewski 

Związek Zawodowy Metalowców 
wspólnie z analogiczną organizacją 
w Danii prowadzi szkolenie dla 
członków swego związku oraz 
przedstawicieli byłych i nowo po­
wstających związków zawodowych. 
Doświadczeniem dzielą się gościez 
Danii Jens Hólmsgaard i Hening 
Blok Madsen.

Przewodniczący Litewskiego 
Związku Zawodowego Metalowców

Algirdas Sysas powiedział, że obec­
nie w wielu przedsiębiorstwach pa­
n u je  sam ow ola pracodaw ców , 
wzrasta bezrobocie. Pracowników 
broni się przed nieuczciwością pra­
codawców tylko w tych przedsię­
biorstwach, gdzie utrzymały się sil­
ne  związki zawodowe. Pomagają 
one w odzyskaniu nie wypłaconych 
zarobków i odpraw.

(ELTA)

SENTENCJA DNIA
N a p rzy n ę tę  k łam stw a  łow i s i ę  r y b ę  p raw d y .

Lie tu vo s av/a/inf/os

A może tak
na bazar
wileński...

N a w y b ó r to w aró w  na 
w ileńskich bazarach  napraw dę 
narzekać nie możemy. Taka tu 
obfitość owoców, warzyw. I nie tylko 
teraz jesienią. Co prawda wyhodo- 

j  wany na ziemi podwileńskiej skrom­
ny buraczek, marchewka, czy też 
pietruszka czasami nie może się 
vcisnąć na przeładow ane stoły 
handlow e okupow ane w ciągu 
całego roku przez egzotyczne owoce 
z południa — winogrona, banany, 
kawony... Jeszcze dobrze pamięta­
my czasy, kiedy to  w kolejce np. po 
banany staliśmy godzinami, a man­
darynki kupowało się okazyjnie albo y p  
po tzw. znajomości. Dziś można je 
kupić na każdym kroku.

Czego to tylko na bazarze nie 
wypatrzysz. Nasz fotokorespondent 

I upodobał sobie takie oto kapcie. 
Prawda, że są ładne, ale, czy wygod­
ne? To rzeczywiście znak zapytania. I 

| Z re sz tą  koleżanka redakcyjna|

podpowiedziała, że doskonale ma­
sują stopy. Ale wolałabym osobiście 
takie ciepłe, z naturalnego kożusz­
ka. Też do nabycia i niezbyt drogie,

w granicy 28-30 litów. Zima ; 
zbliża, można się skusić...

tnf. Ml
Zdjęcia: Walery Charln I Marian 

Paluszkiewicz.
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Wiadomości w kilku zdaniach
* Wczoraj w Ministerstwie Ochrony Kraju został akredytowany trzeci 

kolejno nowy wojskowy attache Szwajcarii pułkownik Georg von Grłach. 
Zastąpił on pułkownika Heinza Loppachcra, który reprezentował interesy 
tego kraju przez dwa lata.

Pierwszy attache generał-major Walter Zimmermann był akredytowa­
ny jesienią 1993.
| Obecnie na Litwie jest około 20 akredytowanych attache wojskowych
obcych państw.

* Prezydent Republiki Litewskiej Algirdas Brazauskas wystosował te- 
llegram do prezydenta Federacji Rosyjskiej Borysa Jelcyna z  życzeniami 
szybszego powrotu do zdrowia po operacji serca, informuje służba prasowa 
|prezydenta republiki.
2 * Amerykańska firma inżynieryjna "EM International Inc." ze stanu 

|Texas, która zwyciężyła w konkursie na budowę w Garliawie stacji oczysz­
czania wody pitnej z  żelaza, udzieli samorządowi rejonu kowieńskiego 
pożyczki na 5 lat na 3,5 proc. rocznie. Stacja będzie kosztowała 271,4 tys. 
dolarów USA, firma kredytuje 80 proc. sumy, a 20 proc. pokiyje się z 
budżetu rejonu.

1 Oddział żołnierzy litewskich z sił pokojowych (IFOR) w Bośni dzisiaj 
wraca na krótki urlop. 23 żołnierzy należących do litewskiej kompanii 
Bałtyckiego Batalionu Sił Pokojowych (BALTBAT) będzie odpoczywało 
przez trzy tygodnie.

Od przyszłej jesieni żołnierze batalionu pokojowego wszystkich trzech 
krajów bałtyckich zamierzają uczestniczyć w misjach samodzielnie — bez 
jednostek państw północnych.

* W Niemczech kończy się drukowanie legitymacji członka Litewskiego 
Towarzystwa Czerwonego Krzyża (GzK). Jak powiedział sekretarz generalny 
Republikańskiego Komitetu CzK Litwy Regimantas Budrys, otrzyma je każdy 
ochotnik- członek towarzystwa. Chcąc wstąpić do towarzystwa CzK, należy 
zwracać się do terytorialnego komitetu CfcK w swym mieście lub rejonie. 
Obecnie Litewski CzK ma około 6 tysięcy członków-ocftotników.

* Remontowcy spółki akcyjnej specjalnego przeznaczenia HLietuvos 
geleźinkeliai" na odcinkach kolei Koszedary-Prawieniszki i Lukśiai-Śilainiai 
zaczęli wymieniać zniszczone szyny na nowe wyprodukowane w Rosji. 
Wkrótce na szwedzkich podkładach kolejowych zostaną także ułożone 
szyny brytyjskiej firmy "Britisch steel".

* Czasopismo "Europos dialogas" przeznaczone dla państw dążących 
do członkostwa w Unii Europejskiej wydawane już jest także w języku 
litewski n̂ .

Dotychczas ukazywało się w językach stowarzyszonych członków Unii 
Europejskiej — bułgarskim, czeskim, estońskim, węgierskim, łotewskim, 
polskim, rumuńskim, słowackim i słoweńskim. Latem ubiegłego roku Li­
twa podpisała Układ Europejski (Stowarzyszeniowy), a w grudniu złożyła 
zgłoszenie z prośbą o przyjęcie na członka tej organizacji.

Prezes koncernu EBSW Gintaras Petrikas zamierza rozwiązać kiero­
wany przez siebie koncern i wydawać brukową gazetę, informuje ELTA.

Zamierza tu  krytykować wszystkie cztery władze. Zresztą uważa, że 
wydawanie takiego pisma będzie bardzo tentownym interesem.

W związku z wydarzeniami 
styczniowymi 1991 r.

Sąd jeszcze raz odroczył 
rozpatrywanie sprawy karnej
Wczoraj, 5 listopada na pośle- niczący sąd u  Alblnas Śirvydis 

dzen iu  W ileńsk iego  S ą d u  ogłosił po 50-minutowym posie- 
O k ręg o w eg o  p o s ta n o w io n o  dzeniu. Sąd uwzględnił prośbę 
odroczyć rozprawę sądow ą w oskarżonego Stanisława Mickie- 
sprawie przestępstw poszczegół- wicza o  dokładniejsze zapozna­
nych działaczy KPL (KPZR) prze- nie się z aktem oskarżenia, gdyż 
ciwko Państwu Litewskiemu I jego otrzymał go później niż inni — 30 
mieszkańcom Kolejne posiedze- października Stało się tak dlate- 
nie sądowe odbędzie się 12 listopa- go, ż e  13 tomów aktu oskarżenia 
da o godzinie 10, informuje ELTA. należało tłumaczyć na język ro- 

Takle postanowienie przewód- syjski.

Poszukują K o rz e n ie  p a n a  L u c ja n a  
s ię g a ją  W lleńszczyzny, m oże 
więc gdzieś jest rodzina, która 

Do naszej redakcji zwrócił się potrzebuje pom ocy? Na kontakt 
pan  Lucjan  H ołow nla z Pan Lucjan oczekuje pod adre- 
Białegostoku. Podczas pobytu w sem:
Wilnie na  cm en ta rzu  R o ssa  
znalazł grobowiec z nazwiskiem Lucjan Hołownla
Hołowitz (na 'Górce Literackiej” 15-025 Białystok
o b o k  p o m n ik a  A lek san d ry  ul. Kraszew skiego 28/1
Piłsudskiej) Polska

Bezpłatne taksofony znikają —  kwitnie kradzież
W ciągu m iesiąca od  zlikwido­

wania w Wilnie bezpłatnych ta- 
ksofonów, okradziono i popsuto 
ponad 200 aparatów z monetami.

Jak powiedziała agencji ELTA 
dyrektor departamentu lokalnej tele­
komunikacji U etuvos telekomas' 
Danutę Korgaudaitś, takie nasilenie 
kradzieży notowano też w Innych 
miastach po wprowadzeniu płatnych 
taksofonów. Później jednak liczba 
kradzieży zmalała Wino było ostat­
nim miastem, w którym wprowadzo­

no takie zmiany, dlatego obecnie 
młodociani mają 'now e hobby*. 
Później dochodzą do przekona­
nia, że  ten proceder nie popłaca, 
a  aparaty s ą  bezsensow nie psute. 
Niemniej zbieranie monet spółce 
‘Uetuvos telekom as' opłaca się. 
W ubiegłym miesiącu wileńska fi­
lia poniosła straty w wysokości 
blisko 15 tysięcy litów, natomiast 
zebrano z taksofonów m oneto­
wych około 60 tysięcy litów.

D. K orgaudaite nie pow ie­

działa, kiedy w ogóle znikną ta­
ksofony na monety. Do końca ro­
ku zamierza się zatwierdzić wyniki 
konkursu na zakup taksofonów 
na karty magnetyczne. Instalując 
co  roku w miastach Litwy po 2 
ty s ią c e  n o w oczesnych  tak so ­
fonów, zamierza się stopniowo 
likwidować przestarzałe aparaty 
n a  monety. O becnie w stolicy 
działają 773 taksofony na karty 
m agnetyczne 1163S starych apa­
ratów na monety.

Kontrasty...
Pamiątki po Żydach s ą  na Li­

twie czczone z osobliwym piety­
zmem. W Krakinowie (lit Krekena- 
va) w reg io n ie  p o n lew iesk im  
odrestaurow ano synagogę, upo­
rządkow ano stary cmentarz, na 
k tó ry m  c h o w a n o  Ż ydów , 
zam ieszkałych tu już w XV w., 
wzniesiono pomnik, inicjatorem i 
organizatorem tej akcji był miesz­

kan iec  K raklnow a, pracow nik  
służby zdrowia Jo n as  Źilevićius.

NA ZDJĘCIACH: sy n ag o g a  
w  Krakinowie p o  o drestau row a­
niu; pom nik na cm entarzu  z  wy­
rytym napisem : 'S ta ry  cm entarz  
żydow ski'; w  2-3 km o d  Plvonl- 
Jo s  Ś l la s  w  P o s z y la c h  (lit. 
Paśilis), w centrum  m iasteczka

z n a jd u je  s ię  o k a z a łe  m auzo­
leum  ku czci żołnierzy radziec­
kich poległych w  w alce z  Nie­
m c a m i. Z p o n a d  200 
nagrobków , na których były epi­
tafia — nie pozo sta ło  ani jedne­
go  nazw iska (cm entarz Niezna­
n e g o  Ż o łn ie rz a ? ) .  J e d y n y m  
znakiem  p o zo sta ł jesz c z e  po­
mnik radzieckiego wyzwolicie­
la, w itan eg o  p rzez  m iejscow ą 
lu d n o ść  z  kwiatami.

Fot. Marian Paluszkiewicz

Kronika policyjna
Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 4 listopada br. w kraju 

zanotowano 237 przestępstw , w tym: 1 zabójstwo, 1 gwałt, 17 
chuligańskich ekscesów, 10'rabunków, 1 oszustwo, 207 kradzieiy. Skra­
dziono 21 samochodów, znaleziono — 13.

Zarejestrowano 17 wypadków drogowych i 1 pożar. Znaleziono zwłoki 
3 osób. Zatrzymano 47 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

J a k  n ie  gw ałt, 
to  r a b u n e k  

4 listopada o godz. 21 min. 30 na 
ul. Savanoriq w Wilnie 2  osobnicy 
wciągnęli ob. V. do piwnicy i próbo­
wali ją  zgwałcić. Gdy napadnięta 
staw iła o p ó r, o debra li od niej 
torebkę z dokumentami i z 271 lita­
mi.

K o le jn y  n a p a d  n a  s ta c ję  
b e n z y n o w ą  

4 listopada o godz. 19 min. 55 na 
stację benzynową ZSA "Daustć" 
przy skrzyżowaniu ulic BuivydiSldii 
— Ozo w Wilnie weszli trzej młodzi 
ludzie. Pobili oni operatora G. Iwa­
nowa i grożąc prawdopodobniepi- 
stoletem zrabowali 1000 litów. Za­

trzymano podejrzanych R . Ćhdlisa, 
Ś. Sinkevićiusa i S. AndriuSkę.

N a g o rą c y m  u c z y n k u  
4 listopada o  godz. 9 min. 50 

wileńscy policjanci zatrzymali na 
cmentarzu Rossa W. Wołotkicwicza 
(ur. 1984 r.), który kradł z na­
grobków aluminiowe tabliczki

Przygotowała Irena LITWIN
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Przeciwwaga demokratyczna dla prawicy Jest niezbędna
Po pierwszej turze wyborów do 

Sejmu R L  poprosiliśmy o  krótki wy­
wiad kandydata na posła do Sejmu 
R L Gediminasa Pavirźisa, który po 
pierwszej turze znajduje się na dru­
gim  m ie jscu  w S ta ro m ie jsk im  
Okręgu Wyborczym nr 2  m. Wilna.

— Wfyniki wyborów dla wielu osób 
są nieco zaskakujące. Otóż i Pan, zna­
ny dostatecznie wśród swych wy- 

I  borców, znacznie pozostał w tyle za 
K k  kandydatem konserwatystów. Co, w 

Pańskim przekonaniu, zadecydowało 
o  sukcesie konserwatystów?

— W  pierwszej turze wyborów 
konserwatystów poparła zaledwie 
szósta część wyborców litewskich, co 
jednak zapewniło znaczną przewagę 
nad innymi uczestniczącymi w wybo­
rach partiami. O przegranej sił lewi­
cowych w pierwszej turze wyborów 

I zadecydowało nie tylko rozczarowa­
nie władzą, pasywność ludzi (na 
głosowanie nie stawiła się prawie 
połowa wyborców), dało znać o  sobie 
również rozdrobnienie sił lewico­
wych i umiarkowanych na mniejsze 
partie i związki, naruszenie tajności

wyborów, to, że wielu obywateli nie 
mogło glosować z powodu tego, iż 
nie doręczono im zaproszeń, dosyć 
skomplikowane procedury wybor­
cze, brak zorganizowania w pracy ko­
misji wyborczych i samorządów...

—  W ygrana prawicy jes t ju ż  
oczywista. Druga tura wyborów pra­
wdopodobnie tylko nieco ją  skorygu­
je .  Czy p o te n c ja ln a  a b so lu tn a  
w ię k szo ść  p raw icy  w S e jm ie  
naprawdę jest tak niepożądana?

—  Zważmy sami: zwycięża par­
tia, która wyraźnie oświadczyła, że 
będzie broniła in teresów  kapita­
listów. O porozumieniach konserwa­
ty stó w  z n im i, o  p ierw szy ch  
o św ia d cz e n iac h  p rzy sz ły ch  
przywódców kraju, które wzbudziły 
zamieszanie na rynku finansowym, o 
zamiarach tworzenia przychylnej wo­
bec władzy prasy, oznakach, że ewen­
tualnie nastąpi "czystka" wśród "nie­
g o d n e j z a u fa n ia "  k a d ry  —  
słyszeliśmy wszyscy. Któż więc w Sej­
mie będzie bronił spraw ludzi, utrzy­
mujących się z  własnej pracy?

Obecnie, w toku kampanii wy­

borczej, konserwatyści stali się tole­
rancy jn i rów nież w obec innych 
narodowości, odezwali się do wy­
borców w językach rosyjskim i in­
nych. Dlaczego jednak, zaledwie 
miesiąc temu, ta partia pozwoliła na 
kpiny ze starych, schorowanych lu­
dzi, gdy zażądano, aby się zwracali do 
instytucji sam orządu miejskiego 
wyłącznie w języku urzędowym? 
N ie m a l  p ó ł  ro k u  m u sia łe m  
udowadniać, że są ignorowane aż 
dwie ustawy R L . I tylko, wobec 
groźby sądu udało  się odwołać nie­
hum anitarne rozporządzenia. Jak 
więc m ożna wierzyć ich obietni­
com?

—  Co dziś, w przededniu drugiej 
tury chce Pan powiedzieć swym po­
tencjalnym wyborcom?

—  S z a n o w n i w iln ia n ie , 
m ieszkańcy Starówki, Snipiszek i 
Bałtupi, doskonale rozum iem , że 
wielu z was głosowało na kandy­
datów zgłoszonych przez organizacje 
narodow e i pochwalam ten Wasz 
wybór. Dziś jednak będziecie musieli 
wybrać a lbo  konserw atystę, albo

k a n d y d a ta  lew icy i 
umiarkowanych.

Liczbę tych ostat­
nich w przyszłym Sej­
m ie m ożna  jeszcze 
zw iększyć  p o d czas  
zbliżającej się tury wy­
bo ró w . Czy n ależy  
tłumaczyć, że Wasza 
nieobecność przy ur­
nach wyborczych może 
jedynie zwiększyć nie­
bezpieczną dla demo­
k ra c ji  ta k ą  w ie lk ą  
przewagę prawicy?

Spodziew am  się 
też, że d  obywatele Li­
twy, którym zależy na 
p rzy sz ło śc i lu d z i  
n i e z a m o ż n y c h ,  
równości i zgodzie oby­
watelskiej, tolerancji 
narodow ej, obowiąz­
kowo stawią się do urn wyborczych 
(jeśli nie otrzymacie zaproszeń— do 
godz. 14.00 z paszportami) i udzielą 
mi poparcia.

Jeśli zostanę wybrany, jak doty­

chczas, w miarę moich możliwości, 
będę bronił Waszych interesów.

- —  Dziękuję za rozmowę. Życzę 
powodzenia.

Dariusz MICHAJtOWSKI 
(Za/n. 1495)

Cziczikow 
(ten od Gogola) 

w wyborach się... kłania
Braknie już  w Litwie (a w Wil­

nie w szczególności) dusz, czyli 
obywateli do głosowania. W  tej 
sytuacji ten i ów aktywista p row a-. 
dzący interes wyborczy szuka w 
b ib lio tekach  "M artwych dusz" 
Gogola. Lektura wielce pouczają­
ca, zwłaszcza dla tego, kto nie 
zapom niał jeszcze języka spod 
niedawnych przyjaciół.

Wielki prześmiewca rosyjski 
bardzo, jak to  się okazuje, na grun­
cie litewskim się przydał. AWPL na 
c m e n ta rz u  w R ek an c iszk ach  
wywiesiła swój plakat z "9", baczny 
na porządek kontroler ludowy poli­
czy n a  k om puterze^  ile s e tek  
(tysięcy?) dusz zebrała.

D o urn  wyborczych zaprasza 
się dusze nie tylko martwe. Słabe i 
słabiutkie mogą być także wielce 
przydatne. W  moim okręgu wybor­
czym nr 8  (Wilno, Karolinki) prezes 
komisji wyborczej D. Bekintienć 
wpadła na pomysł wygrzebania 
tych najsłabszych, które jeszcze 
nigdy nie głosowały (i głosować nie 
muszą).

Z  rozmowy (przedwczoraj-z
Panią Agitator):

Ja  — Dlaczego mi pani przyno­
si 2  zaproszenia?

P. Agitator —  Dwa, bo jedno 
dla pani, drugie —  dla córki.

J a  —  A  ja k ą  te r a z  m am y 
władzę na Litwie?

P. A g ita to r  (zm ieszana) —

Ja: A  przecież moja córka ani 
za Sowietów, ani za Litwinów nigdy 
zaproszeń nie otrzymywała. Obec­
nie, w I turze wyborów —  też nie.

P. A gitator— A  dlaczego pani 
córka nie chce głosować?

Ja : Bo od dzieciństwa ma I 
grupę inwalidzką — beztermino­
wo. W  moim okręgu wyborczym od 
20 lat o  tym wiedzą.

P. A gitator — Inwalida, to te ż  
człowiek.

Ja : Ale ona, proszę pani, buta 
so b ie  s a m a  n ie  zaw iąże , 
niepełnosprawna, do końca życia...

P. Agitator: — AJe głosować 
chyba może...

Ja: Proszę powiedzieć kandyda­
tom do Sejmu w naszym okręgu —  
panu Saudargasowi i Szkilowi, że 
martwe dusze będą już lepsze. U  nas 
na parterze, jedna stara babcia z tym 
światem się pożegnała, może więć 
ona... się przyda.

Alwtda Antonina BAJOR

Gościnne występy 
teatru z Kaliningradu

Tradycyjnie, w ramach artystycz­
ne j wynuany, do Wilna zawitał Obwo­
dowy Teatr Dramatyczny z  Kalinin­
gradu. Występy gościnne razpocz^ 
wczoraj na scenie wileńskiej "Rusdra- 
my". Zademonstrował nam komedię 
A  Ostrowskiego "Szalone pieniądze", 
spektakl ten grany będzie również dzi­
siaj (początek przedstawienia o godz. 
19).

W sum ie te a t r  przyw iózł 
trzy komedie i bajkę dla dzieci. 
"N ie w ierz oczom  swoim" — 
grana będzie ju tro  i pojutrze

(7 ,8  listopada), "Bądź zdrów" —  w 
dniach 9 i 10 listopada (początek 
spektakli w sobotę i niedzielę ■— o 
godz. 18).

Bajka dla dzieci "Czarodziej­
ska różdżka" grana będzie 8 ,9  i 10 
listopada w godzinach p rzed­
południow ych (w p iątek  — o 
godz. 10 i 12, w sobotę i niedzielę. 
— o 11).

Spektakle są grane po rosyjsku. 
Teatr serdecznie zaprasza.

A. A. B.

W  gdańskim kościele św. Ja­
na, który za zgodą władz 
miasta i kurii stał się obec­

nie  m iejscem  ekspozycji i kon­
certów, nastąpiło otwarcie wystawy 
"Litewska Armia Podziemna 1944- 
1953". Przybyli goście z  Centrum  
K ultury Bałtyckiej, k tó re  obrało 
miejsce dla tej imprezy, przedstawi­
ciele władz miejskich, prasy, a  także 
polskiego powojennego ruchu opo­
ru. Wśród delegacji litewskiej byli a t­
tache wojskowy ambasady litewskiej 
w Warszawie m ajor Romanas Sat- 
kus, kierownik Departam entu Poli­
tyki i Programów Obronnych Mini­
sterstwa Ochrony Kraju Gintautas 
V ilk e lis , o f ic e ro w ie  o d d z ia łu  
łączności ze społeczeństwem.

Z  różnych zakątków Litwy do 
Gdańska przybyli dawni bojownicy 
Okręgu "Tauras" Sigitas Kajokas (ps. 
Kovas), Petras Gumauskas (ps. Pipi- 
ras ) , K az im ieras 
Savićius (Sakalas- 
Uranas)/. - 

Jest to bodajże 
pierwsza zorganizo­
w a n a  n a  'ią lc im  
szczeblu wystawa za 
granicą , p rzezna­
czona nie dla swo­
ich, lecz o b c o k ra ­
jowców, którzy nic 
[nie wiedzą o  trwają­
cym blisko 10 lat 
zbro jnym  o p o rze  
narodu litewskiego 
wobec okupacji.

Ekspozycja ta 
p raw d o p o d o b n ie  
powędruje j e s z c z e H  
do Warszawy, a później, być może, I 
na Ukrainę i do Moskwy.

Dlaczego jednak na premierę 
wybrano Gdańsk?

Pierwszym bodźcem była przy­
padająca w tym roku 75 roęznical 
urodzin bohatera narodowego Juo- 
zasa LukSasa. Wszedł on do dziejów 
naszych walk również dlatego, że 
pod koniec roku 1947, wspólnie z 
Kazimier asem Pypliscm z Gdańska- 
Gdyni przedostał się przez żelazną 
kurtynę i dotarł do Szwecji, dokąd 
przewiózł bardzo ważne dokumen­
ty. Dzięki temu sprawa wolności Li­
twy została umiędzynarodowiona, 
po raz pierwszy po zdradzieckich 
konferencjach w Jałcie i Poczdamie.

A ponieważ w przyszłym roku 
przypada 50-Iecie tego historyczne­
go wydarzenia, Towarzystwo Litwa 
— Polska zwróciło się do władz miej­
skich Gdyni z prośbą o zezwolenie

n a  um ieszczen ie  tu  tablicy dla 
upam iętnienia Juozasa Lukśasa i 
Kazimierasa Pypttsa. Otrzymano już 
wstępną zgodę i obecnie prowadzi 
się badania, skąd w  Gdyni w owych 
latach chcieli oni przedostać się do 
wołnego świata.

Wystawę "Litewska Armia Pod­
ziemna" zorganizowało Towarzy­
stwo Litwa —  Polska, więc w dobo­
rze zdjęć i akcentowaniu wymowy 
ekspozycji zw rócono szczególną 
uwagę na powojenne podziemne 
k o n ta k ty  l ite w sk o -p o lsk ie . 
Podkreślono, tzw. umowę olkie- 
nicką. Nieliczni wiedzą, że w marcu 
1945 r. w tym miejscu spotkali się 
dowódcy działających po rozwiąza­
n iu  A rm ii K ra jo w ej w L itw ie 
Południowo-W schodniej polskich 
oddziałów partyzanckich oraz lite­
wskich oddziałów tworzącego się 
okręgu ”Dainava”. Postanowiono

Wystawa w Gdańsku

"Litewska
Armia

Podziemna
1944- 1953"

zaprzestać  bratobójczych walk, 
w ym ieniać w ażn ą  in fo rm ac ję , 
pomagać sobie wzajemnie w przy­
padkach srożenia się NKWD.

Tego porozumienia później pil­
nie przestrzegano, można je  nazwać 
swego rodzaju przymierzem lite­
wsko-polskim po krwawych star­
ciach przez cały okres niemieckiej 
okupacji.

Wystawie patronował znany pol­
ski polityk Jan Nowak-Jeziórański; 
Na planszy widniały jego słowa, 
które powiedział, oglądając po raz 
pierwszy te zdjęcia. Tragedię bojow­
ników o wolność Litwy przeżył prze­
de wszystkim jako żołnierz AK, 
który wie, czym jest śmierć towarzy­
szy broni, czym jest porażka w walce 
z silniejszym wrogiem i pośmiertny 
triumf poległych.

G dańską  im prezę wspierał 
również Fundusz Otwartej Litwy 
oraz Katolicki Dom św. Maksymilia­

na w G dańsku. Jest to  miejsce 
stałych spotkań i dyskusji niemiec­
ko-polskich, gdzie się rodzi inicjaty­
wa pojednania, gdzie nierzadko za­
praszam są Niemcy, wypędzeni z ich 
rodzinnego Gdańska. Po znamien­
nej wizycie na Litwie Klausa von Bis­
marcka, do dialogu zaczęto też 
zapraszać Litwinów.

Pod dachem tego domu doszło 
właśnie do pierwszego od wielu 
dziesięcioleci spotkania litewskich 
polskich bojowników o wolność. 
Żołnierz AK, znany badacz walk 
partyzanckich okresu wojennego 
p o w ojennego  O lg ierd  C hrista  
przyniósł schemat, ukazujący jeden 
z rajdów partyzantów polskich w Li­
tw ie Południow o-W schodniej, 
osłaniany przez kompanię Okręgu 
"Dainava". Litwini dokładnie go 
obejrzeli, przypominając związane 
tym  nazw iska i oko liczności 

Przypomniałem też so ­
b ie  frag m en t
wspomnień Vmcentasa 
Seliokasa, jednego s 
przywódców podzie­
mnej organizacji o  na­
zwie Powszechny Ruch 
D e m o k ra ty c z n e g o  
Oporu. Jest tam opis 
Bożego Narodzenia w 
w ięzieniu
Łukiszkach. Do jednej I 
celi los sprowadził ofif 
cerów AK i litewskich] 
bojowników ruchu opo- 

[ru. Jakże łatwo im było! 
zapom nieć o konfli­
ktach litewsko-polskich, 

^ | i c h  przyczynach, jak 
łatwo było powiedzieć sobie słowa 
pojednania, zrozumieć się nawza­
jem.

I leż  potem  m usiało minąć 
dziesięcioleci w ciężkiej beznadziej­
ności, ileż się otworzyło i zaczęło krwa­
wić starych ran, zanim się zebrali na ten 
wieczór pojednania w Domu św. Ma­
ksymiliana i nazajutrz znowu byli ra­
zem w kośdeleśw. Anny na Mszy przed 
kopią obrazu Matki Boskiej Ostro­
bramskiej, wywiezioną niegdyś z Wilna 
ostatnim pociągiem repatriacyjnym ■ 

I gdy franciszkanin brat Marek 
Dettlaff powiedział słowa: "Pokój 
nam wszystkim”, osiwiali, zaharto­
wani w walkach mężczyźni ściskając 
d łon ie , patrzyli sobie w oczy, 
nastąpiło właśnie to, czego dawno 
nie było i czego —jak się okazało — 
pragnęli jedni i drudzy.

PranasMORKUS 
(Rozgłośnia Litewska Radia 
•Wolna Europa*)
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Masakra cywilów

Dziesiędu kobietom i trojgu dzieciom ze wsi położonej w pobliżu 
Algieru poderżnięto gardła w nocy z soboty na niedzielę— poinformowała 
we wtorek niezależna prasa algierska, przypisując tę kolejną masakrę 
skrajnym ugrupowaniom fundamentalistów islamskich.

Ponad sto osób padło w ostatnich tygodniach w Algierii ofiarą tego 
rodzaju masakr lub zamachów bombowych, zwłaszcza w licznie 
uczęszczanych miejscach, takich jak bazary.

Według wspomnianych dzienników, w nocy z soboty na niedzielę grupa 
ok. 20 uzbrojonych ludzi pojawiła się w niewielkiej wiosce połażonej 30 km 
od Algieru. Według jednej z wersji, napastnicy zebrali w jednym domu 
grupę kobiet i dzieci (najstarsza kobieta miała 80 lat, a najmłodsze dziecko 
2 lata) i mimo ich błagań kolejno je  zarzynali, recytując przy tym wersety z 

[Koranu.
 Przybyłe w trzy godziny później siły bezpieczeństwa zabiły dwóch
członków grupy, podczas gdy trzed — ranny — został wykończony przez 
swoich kolegów, którzy zbiegli — poinformował dziennik "Liberte".

Akty przemocy w Algierii nasiliły się od chwili podania daty referendum 
w sprawie zmian w Konstytucji, przewidzianego na 28 listopada i odrzuco­
nego przez główne partie opozycji, na czele ze zdelegalizowanym Islam­
skim Frontem Ocalenia. Głównym celem ataków są członkowie straży 
komunalnych i ich rodziny.

Do największej masakry w ostatnich tygodniach doszło 8 października, 
kiedy zarżnięto 38 osób podróżujących drogą w pobliżu Laghuat (400 km 
na południe od Algieru), na której uzbrojeni fundamentaliśd zorganizo­
wali fałszywy punkt kontrolny, zatrzymując przejeżdżające pojazdy.

Według obliczeń dziennikarzy zachodnich, ponad 50 tys. ludzi zginęło 
w Algierii od 1992 r. w starciach zbrojnych lub jako ofiaiy terroru w 
prawdziwej wojnie domowej rozpętanej przez zbrojną opozycję islamską.

Afganistan U l  
Natarcie koalicji na Herat

Rzecznik uzbeckiego genera ła  A bdula R aszida D ostum a, 
najgroźniejszego oponenta talibów, potwierdził w Mażar-i-Szarif, że siły 
koalicyjne zdecydowane są odbić Herat. "O ile talibowie nie przyjmą 
naszych warunków zawieszenia broni, wygnamy ich z H eratu" — 
powiedział generał Mohammed Jusef w sztabie uzbeckiego dowódcy.

W ub. tygodniu generał Dostum udostępnił swój samolot transporto­
wy, którym z Iranu przerzucono do Afganistanu wojska obalonego przed 
rokiem przez talibów gubernatora Heratu, mające się włączyć w natarcie. 
Do przymierza przeciwników talibów przystąpili także proirańscy szyici z 
formacji Hezb-i-Wahdat.

Armen Sarkisjan nowym 
premierem

43-letni Armen Sarkisjan, ambasador Armenii w Wielkiej Brytanii, 
został powołany przez prezydenta Lewona Ter-Petrosjana na stanowisko 
premiera, poinformowała agencja AFP, powołując się na agencję ITAR- 
TASS.

Armen Sarkisjan zastąpił Granta Bagrat iana, który tego samego dnia 
podał się do dymisji, nie podając jej powodów. Bagratian, który swój urząd 
pełnił od lutego 1993 r., był zwolennikiem polityki monetarnej i radykal­
nych reform gospodarczych.

Białoruś
-

,
M I K

Wyniki referendum nie mogą 
być obligatoryjne

Trybunał Konstytucyjny Białorusi orzekł, że wyniki referendum kon­
stytucyjnego nie mogą mieć charakteru obligatoryjnego, a wyłącznie kon­
sultacyjny. Orzeczenie dotyczy obydwu projektów zmian w Konstytucji, 
zarówno wniesionego przez prezydenta, jak i przez frakcję komunistów i 
partii agrarnej. Jak wiadomo, prezydent chce rozszerzenia swych kompe­
tencji kosztem parlamentu, a partia agrarna i komuniści —  zniesienia 
urzędu prezydenta.

Z *  ' —
Co najmniej 300 zabitych 

w Gomie
Zairscy ochotnicy poinformowali we wtorek, że w ciągu czterech dni 

] zebrali zwłoki co najmniej 300 osób, w tym kobiet i dzied z ulic Gomy, 
stolicy prowincji Północne Kiwu w ogarniętym wojną wschodnim Zairze.

Miasto pozostaje pod kontrolą rebeliantów z ludu Banyamulenge, z 
pochodzenia Tutsi. Przejęte zostało przez nich przy wspardu armii ruan­
dyjskiej po walkach z oddziałami armii zairskiej.

Młodzi ochotnicy skorzystali w pracy z dężarówek M iędzynarodowego 
Komitetu Czerwonego Krzyża (MKCK), które krążą po mieście. W cen­
trum Gomy panuje spokój i widać wielu.uzbrojonych mężczyzn, których 
miejscowi "nie znają".

Stosunkowo liczna społeczność miasta narzeka na brak żywności — 
targowiska są nieczynne, a sklepy zostały splądrowane, podobnie jak ma­
gazyny międzynarodowych organizacji humanitarnych.

Rosja
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Operacja serca Borysa Jelcyna udała się
Operacja serca Borysa Jelcyna zakończyła się pomyślnie i pacjent jest 

w dobrym stanie — poinformowały rosyjskie źródła oficjalne.
Podczas zabiegu "nie zaszło nic 

nadzwyczajnego. Wszystko wskazu­
je  na to, że mięsień sercowy otrzy­
muje dość krwi, by funkcjonować 
normalnie” — poinformował Renat 
Akczurin, który po 7-godzinnej ope­
racji wyglądał na wyczerpanego.. 
"Teraz rozpoczyna się bardzo ważny 
etap leczenia pooperacyjnego" — 
dodał.

Wcześniej przedstawiciel mo­
skiewskiego centrum kardiologicz­
nego, gdzie operowany był prezy­
d en t pow iedział, ż e  "wszystko 
przebiegło dobrze, wspaniale", a za­
pytany o stan Jelcyna po zabiegu 
odpowiedział, że "ma się dobrze". 
"Atmosfera podczas operacji była 
dobra, zespół operatorów pracował 
przy akompaniamencie dchej mu­
zyki klasycznej" ■-*- dodał informa­
tor..

Rzecznik prasowy prezydenta 
S ie rg ie j Ja s trz e m b sk i
poinformował, że operacja trwała 7 
godzin. Rozpoczęła się o  godz. 7.00 
rano, a zakończyła o 14.00 czasu 
moskiewskiego. Przebiegała zgod­

nie z planem i bezj komplikacji. 
Operację przeprowadziło 4 rosyj­
skich lekarzy, któiymi kierował Re­
nat Akczurin oraz 8 asystentów. Na 
ekranach monitorów zainstalowa­
nych w sąsiedniej sali obserwowały 
ją  dwie grupy specjalistów z Niemiec 
i Stanów Zjednoczonych, w tym 88- 

. letni Michael DeBakęy ^ -  wybitny 
amerykański kardiochirurg, pionier 
operacji wszczepiania by-passów.

Po operacji prezydent Jelcyn, 
który znajdował się jeszcze pod nar­
kozą, został przewieziony z bloku 
operacyjnego na oddział intensyw­
nej opieki medycznej. Z  narkozy 
obudzi się dopiero po kilku godzi­
nach. W tym czasie obowiązki prezy­
denta Rosji pełni— na mocy dekre- 
tu  p o d p isan eg o  p rzez  B orysa 
Jelcyna tuż przed operacją — pre­
mier Wiktor Czernomyrdin. Tego 
rodzaju procedura czasowego prze­
k azan ia  w ładzy prezydenckiej 
została zastosowana w Rosji po raz 
pierwszy. Po przebudzeniu się z nar­
kozy Borys Jelcyn, podpisze kolejny 
dekret, na mocy którego ponownie

przejmie obowiązki prezydenta;
Celem operacji, podczas której 

Jelcynowi miano wszczepić 3 lub 4 
by-passy, było poprawienie ukrwie- 
nia mięśnia sercowego. Zdaniem le­
karzy pozwoli to Jelcynowi powrócić 
do normalnego życia. Jednocześnie 
jednak twierdzą oni, że o  tym, czy 
prezydent całkowicie wróci do zdro­
wia z d e cy d u ją  pierw sze dn 
bezpośrednio po operacji.

Zdaniem amerykańskiego kar­
diochirurga Michaela DeBakeya, 
który obserwował operację Jelcyna, 
przebiegła ona dobrze i prezydent 
będzie mógł powródć do pracy.

"Z wielką przyjemnością mogę 
potwierdzić, że operacja zakończyła 
s ię  całkow itym  sukcesem " — 
powiedział DeBakey podczas konfe­
rencji prasowej w Moskwie, do­
dając, że Jelcyn miał mistrzowską 
opiekę.' "Prezydent Jelcyn będzie 
mógł powródć na stanowisko i nor­
malnie pełnić swe obowiązki” — 
powiedział amerykański kardiochi­
rurg..

NA Z D JĘ C IU : rządowe limuzy­
ny u d ają  s ię  do  m oskiewskiego cen­
tru m  kardiologicznego.

Fot. EPA-ELTA

Armia się burzy
W dniach  poprzedzających  wtorkow ą operację  prezydenta Borysa Je l­

cyna niem ieccy eksperci od sp raw  rosyjskich rejestrow ali g roźne po rusze­
nie w sze reg a ch  armii. Ponoć planuje ona m arsz  na Moskwę, a  w Jedno­
stkach  pow stają rady robotniczo-żołnierskie.

Dowiedział się o tym i podał do 
publicznej wiadomości, dyrektor In­
stytutu Badań Sowietoiogicznych z 
Frankfurtu nad Menem Nikołaj Nor- 
Mesek, który prowadził rozmowy z ofi­
cerami i politykami rosyjskimi. Wrze 
zwłaszcza w miastach garnizonowych 
Nowgorod, Woroneż, Riazań, Tuła, a  
także w samej Moskwie.

Zdaniem Nor-Meska,-o tym, jak 
bardzo zmieniła się sytuacja dla prezy­
denta Borysa Jelcyna, świadczy fakt, że 
przeciwko niemu gotowa jest wystąpić 
elitarna jednostka spadochronowa z 
Tuły, która poparła go podczas komu­
nistycznego puczu w 1991 r.

'Armia rosy jska m a d o ść  po­
wodów do niezadowolenia. Obiecy­
wano jej nowe uzbrojenie i regularny 
żołd. Nie ma ani jednego, ani drugie­
go. Od miesięcy oficerowie i żołnierze 
czekają na pieniądze. To prowadzi do 
niepokojów* — powiedział korespon­
dentowi PAP inny sowietolog, Alexan- 
der Rahr, kierownik Grupy Badawczej 
Rosja-WNP w Niemieckim Stowarzy­
szeniu Polityki Zagranicznej DGAP, 
mającym siedzibę w Bonn.

Na pytanie, czy faktycznie istnieje 
g ro ź b a  p rz e w ro tu , R ah r o d p o ­
wiedział: T ak  niespokojna jak oboo- 
nie armia nie była chyba od roku 1991. 
Z drugiej strony ta m a  nigdy nie 
urządzała puczów. Zawsze była wyko­
rzystywana przez polityków np. do

zwalczania rozruchów. Nie sądzę, by 
wojskowi jako samodzielna siła polity­
czna wystąpili przeciwko Kremlowi*.

Jednak: *Kreml boi się, że taki 
człowiek jak Aleksander Lebiedź ma 
możliwości podburzenia ich przeciwko 
prezydentowi. Mogło to być powodem 
zdymisjonowania Lebiedzia. Pojechał 
dojuły, gdzie wśród tamtejszych spado­
chroniarzy jest bardzo popularny, i 
wezwał ich do nieposłuszeństwa, dopóki 
rz ąd  n ie  za p łac i. Je lc y n  m usiał 
zareagować. Z takim doradcą ds. bez­
pieczeństwa trudno współpracować*.

R ahr odno tow ał, ż e  L ebiedź 
odrzucił zarzuty pod swoim adresem. 
Wielokrotnie oświadczał, że nie ma 
zamiaru urządzać'puczu, że  nie jest 
bonapartystą i nie wykorzysta armii do 
działań sprzecznych z konstytucją.

W ocenie politologa bońskiego, 
armia czuje się ofiarą polityki. Została 
wciągnięta do awantury czeczeńskiej, 
a nie chce być kozłem ofiarnym za 
polityczne występki kierownictwa na 
Kremlu. Generalnie cierpi z braku 
przywództwa, utraty imperium, w  tym 
ważnych baz na Ukrainie, Białorusi i w 
"krajach środkowoazjatyckich, wycofa­
nia się z  Europy Wschodniej, porażki 
w Afganistanie i Czeczenii. *Mimo 
wszystko nie sądzę, aby armia sam a z 
s ie b ie  próbow ała  przew rotu , by 
przejąć władzę* — podkreślił Alexan- 
der Rahr.

Z ap y ta n y ,. c o  k ry je  s ię  za 
ośw iadczeniem  kanclerza Niemiec 
Helmuta Kohla, że  nie będzie się 
mówić o  rozszerzeniu NATO, dopóki 
prezydent Borys Jelcyn nie wy dobrze­
je po operacji, Rahr stwierdził:

‘Kryją się za  tym i zwykłe ludzkie 
względy, i to, że nie wolno ignorować 
potęgi atomowej. Ale wcale nie wiado­
mo, czy rzecz potoczy się po myśli 
Kohla. Być może jest to swego rodzaju 
podział pracy między Kohlem i prezy­
dentem USA Billem Clintonem. Clin­
ton nie tylko publicznie poczynił obiet­
nice Polakom, Węgrom i Czechom, 
a le  p o d e jm u je  ko n k re tn e  kroki, 
określając np. datę przyjęcia. Kohl 
wziął na siebie rolę obłaskawiania Ro­
sji, bo ma dobre kontakty z Jelcynem. 
Chodzi o  to, by nie doprówedzać do 
izolacji łub samoizolacjl Rosji*.

Według Rahra, przywódcy zachód 
ni mają nadzieję, żę Jelcyn przetrwa 
operację. Czy będzie w pełni zdolny do 
pracy — to inna kwestia W każdym 
razie Zachód liczy, że zdoła działać 
przynajmniej przez te  parę miesięcy, 
kiedy będą zapadały ważne decyzje o 
rozszerzeniu NATO. Zachód chce 
pertraktować właśnie z  nim.

PAP poprosił Rahra o skomento­
wanie słów wygłoszonych przez szefa 
opozycyjnej partii 'Jabłoko* Grigorija 
Jawiińskiego (18.10. w Lubece), że 
Jelcyn to człowiek przeszłości. 'Era 
Je lcy n a  rzeczyw iście zm ierza ku 
końcowi. Nie będzie w  stanie tak 
rządzić krajem jak wcześniej. Zachód 
nie ma dość informacji, by wyobrazić 
sobie, co będzie potem. Boi się ery po 
Jelcynie. Czyni więc wszystko, by go 
wspierać i generalnie stabilizować 
kierownictwo na Kremlu*— ocenił Ale- 
xander Rahr.
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Rozpoczęcie wyborów
W  stanach położonych na wschodzie USA otwarto o 

godz. 6 rano czasu miejscowego /13 czasu wileńskiego/ 
lokale wyborcze. Rozpoczęły się wybory prezydenta, 34 
senatorów/1/3 składu Senatu/f 435deputowanych do Izby 
Reprezentantów oraz 11 gubernatorów.

Równolegle odbywają się wybory do większości legisla- 
tur stanowych oraz funkcjonariuszy władz lokalnych, po­
czynając od szeryfów a kończąc na członkach rad szkol­
nych.

W wielu stanach wyborcy będą mogli wypowiedzieć się 
na temat najrozmaitszych inicjatyw lokalnych.

U  Zgodnie z prawem, lokale wyborcze muszą być otwarte 
przez 10— 13 godzin. Pierwsze rezultaty wyborów z części 
stanów Indiana i Kentucky, gdzie lokale wyborcze zostaną 
zamknięte o godz. 18 czasu miejscowego /1.00 czasu 
wileńskiego/ spodziewane są o godz. 19 /2 w  nocy czasu 
wileńskiego/. W Kalifornii, stanie o  najliczniejszej ludności, 
głosowanie zakończy się o  godz. 5 nad ranem czasu 
wileńskiego.

Liczba wyborców zarejestrowanych /uprawnionych do 
głosowania/wynosi ok. 140 min.

NA ZDJĘCIU: siedziba Kongresu USA w Waszyn­
gtonie.

F o t  Jarosław  Wołkonowski

Japonia

%

Amerykańska piosenkarka murzyńska Tina Turner wystąpiła we 
wtorek z wielkiem koncertem w moskiewskim Pałacu Kremlowskim. 
Jest to jej pierwszy występ w Rosji. Artystka da w tym kraju trzy 
koncerty.

Po przylocie piosenkarka sama miała pytania do czekających na nią 
dziennikarzy. Chciała wiedzieć, jak na jej występ będzie reagowała 
publiczność rosyjska, bowiem słyszała; że jest "chłodna". Tina chce, aby 
każda jej piosenka była pokazem. "Ludzie chcą zobaczyć show. Zwyczajnie 
muzyki mogą słuchać w domu" — mówiła.

Od występów w Moskwie Tina Turner rozpoczyna nowy objazd arty-1 
styczny Europy, mający promować jej płytę "Golden Eye". Płyta ukazała 
się w Moskwie na dzień przed koncertem.

NA ZDJĘCIU: Tina Turner przy wejściu do moskiewskiego hotelu 
Balchug-Kempinski.

Fot. EPA-ELTA

Rusza usługa 
"wideo na życzenie"

Dzięki telefonii cyfrowej, po­
siadacze komputerów osobistych 
w Japonii będą wkrótce mogli 
oglądać na swych monitorach fil­
my wideo, które wybiorą sobie sa­
mi z  filmoteki, oferowanej przez 
firmę telekomunikacyjną Nippon 
Telephone and Telegraph Corp. 
(NTT).

- R o z d z ie lc z o ś ć  o brazu  
będzie taka sama, jak w wypad­
ku transmisji telewizyjnej, ale — 
przynajmniej na razie —  telewi­
zyjny standard 30 klatek filmu 
na sekundę zostanie zreduko­
wany do 10 klatek na sekundę. 
Dźwięk będzie miał jakość płyty 
k o m p a k to w ej. F irm a N T T  
n a w ią za ła  w sp ó łp r a c ę  z 
przemysłem filmowym, chcąc 
oferować swoim klientom jak 
najatrakcyjniejsze pozycje.
I  Filmy będą dostarczane do 

dom ow ych k om p u terów  z 
prędkością 128 kilobajtów na 
sekundę linią ISDN, tą samą, 
która zapewnia sźybki dostęp do 
internetu. Przełączenie telefonu 
na ISDN kosztuje japońskiego 
abonenta zaledw ie 2 tysiące 

J en ów flT U S D l
Korzystając*źdostarczonego 

przez NTT oprogramowania, 
a b o n en ci będą s ię  łączyć 
bezpośrednio z serwerem (dużym 
komputerem), który dostarczy do 
ich komputerów wybrane filmy. 
Usługa rusza jeszcze w tym mie­
siącu , ale na razie nie wiadomo, ile 
będzie kosztować.

Nauka
Życie pojawiło się 
na Ziemi 3,85 mld 

lat temu
Formacje skalne znalezione 

na wyspie Akilia, położonej w 
pobliżu południowo-zachodnich 
wybrzeży Grenlandii, zdają się 
świadczyć, że  życie na Ziemi 
pojawiło się co najmniej 3,85 mld 
lat tem u, czyli 400 min lat 
wcześniej niż sądzono dotychczas 

twierdzą uczeni z uniwersytetu 
stanu Kalifornia w Los Angeles 
/UCLA/.

- m -

Koszykówka 
R o z p o c z y n a  s i ę  ru n d a  

r e w a n ż o w a
Wczoraj w Kowieńskiej Hali Sportowej 

odbyło się spotkanie rundy rewanżowej 
Pucharu Europy w grupie B między miej­
scowym "Źalgirisem" i drużyną "Sloboda 
Dita" z Tuziy (Bośnia i Hercegowina). W 
pierwszym spotkaniu kowleńczycy wygrali 
z tą drużyną wysoko 94:55.

Po pierwszej rundzie w grupie B sytu­
acja była następująca (drużyny, wygrane, 
porażki):
1. Olympiąue Antibes 4 1
2. Żalgirie 3 2
3. KK Zagrzeb 3 2
4. Suba Polten 2 3
5. Bavarla Wolttex 2 3
6. Sloboda Dita 1 4

Przypominamy, że w turnieju bierze 
udział 48 drużyn, podzielonych na 8 grup 
po 6 zespołów. Cztery najlepsze drużyny 
z grupy wejdą do dalszych rozgrywek.

W  m is tr z o s tw a c h  k o b ie t  —  
p rz e rw a

W mistrzostwach Litwy wśród kobiet 
rozegrano przedostatnią kolejkę drugiej 
rundy. Teraz nastąpi przerwa do 29 listo­
pada. Trzy zespoły litewskie -— reprezen­
tacja młodzieżowa, "Gija" z Mariampolu 
oraz "Laisve" z Kowna wyjechały na spot­
kania towarzyskie do Ameryki.

Oto sytuacja zespołów uczestniczą­
cych w m istrzostw ach (drużyna, 
zwycięstwa, porażki):
1. "Laisve" Kowno 12 0
2. U etuvos teiekomas"
Wilno 9 3
3. "Gija" Mariampol 8 4
4. "Źuv6dra" Kłajpeda 6 6
5. "Venta" Możejki 6 6
6. "Svaja" Wilno 5 7
7. "Agro-Basr Kowno 2 10
8. *LKKI-Viktorija- Kowno 0 12

Inf. Wł.

Konferencja prasowa 
O  s p ra w ie d l iw ą  p iłk ę  n o ż n ą

W niedzielę odbyła się  narada 
właścicieli oraz kierowników klubów 
pilarskich, uczestniczących w mistrzo­
stwach Litwy w pierwszej lidze. Na nara­
dzie uzgodniono wspólną pozycję w walce 
o sprawiedliwą, uczciwą grę podczas 
meczów piłkarskich oraz omówiono 
sytuację wokół piłki nożnej.

Na konferencji prasowej prezydent 
Federacji Pilarskiej Litwy Vytautas Dir- 
meikis opowiedział o tej naradzie, w której 
wzięli udział kierownicy wszystkich 
klubów, oprócz wileńskiego “Panerisu" i 
szawelskiej "Karedy".

Na naradzie postanowiono, że w 
przyszłym roku każdy mecz mistrzostw 
będzie obserwował inspektor delegowany 
przez Federację Piłkarską Litwy. Wszystkie 
mecze będą rejestrowane na taśmę fil­
mową.

Kierownicy klubów postanowili 
ufundować puchar sprawiedliwej gry "Fair 
Play" dla drużyny, która wykaże się swą 
wzorową postawą na boisku (piłkarze 
drużyny otrzymają najmniej żółtych I czer­
wonych kartoników, będzie obserwowane 
również zachowanie trenerów oraz 
widzów).

M.R.
Kolarstwo
K o le jn y  r e k o rd  J .  L o n g o

Niezmordowana Francuzka Jeannie 
Longo dokonała kolejnego kolarskiego wy­
czynu. Mistrzyni olimpijska I świata w Gre- 
nobłe poprawiła własny rekord świata w 
jaździe na 5 km na lorze—6 min. 5,839 sek. 
Poprzedni najlepszy wynik na tym dystansie 
był ó prawie 12 sek. gorszy (6:17,698). 
Został On ustanowiony na tym samym torze 
w listopadzie 1991 r.

W ciągu ostatnich 8 dni 38-letnla Longo 
ustanowiła trzy rekordy świata. W Meksyku 
na torze olimpijskim w jaździe godzinnej 
uzyskała 48,159 km. Następnie w Genewie 
pokonała najszybciej na świacie dystans 10 
km — 12 min. 11,99 sek, a obecnie w 
Grenoble poprawiła rekord na 5 km.

Hokej na lodzie 
N iem cy  —  

b e z  s tr a ty  p u n k tu
Hokeiści Niemiec bez straty punktu 

ukończyli międzynarodowy turniej w Stut­
tgarcie. Gospodarze imprezy, którzy już 
wcześniej zapewnili sobie zwycięstwo w 
rywalizacji o Puchar Niemiec, w ostatnim 
meczu pokonali Słowację 4:1. Niespo­
dzianką ostatniego dnia imprezy była 
porażka Teamu Canada z Wiochami 1:4. 
Niemcy zgromadziły 6 pkt, Wiochy — 3 
pkt. Team Canada 2 pkt. Słowacja 1 pkL

Tenis 
R an k in g i

Niemiecka tenisistka Steffi Graf samo­
dzielnie prowadzi w najnowszym rankingu

WTA. Amerykanka Monlca Sełes, która do 
tej pory dzieliła z Graf miejsce na teniso­
wym szczycie, została sklasyfikowana na 
drugim miejscu ex aequo z Hiszpanką 
Aranthą Sanchez Vicario.

Liderem rankingu ATP pozostaje na­
dal Amerykanin Pete Sam pras, który wy­
przedza swojego rodaka Mtehaela Chen­
ga. Po finałowym występie w turnieju w 
Paryżu na trzecie miejsce awansował Ro­
sjanin Jewgienij Kafielnikow.

Na pierwsze miejsce listy najlepiej za­
rabiających tenisistów świata powrócił 
Jewgienij Kafielnikow. Rosjanin pierwszy 
przekroczył granicę 2 min dolarów — 
2.133.618.

Piłka nożna 
R e p r e z e n ta c je  
t r e n u ją  w  W iśle

Wybrańcy Antoniego Piechnłczka na 
boisku wiślańskiego ośrodka Start 
rozpoczęli przygotowania do drugiego 
spotkania eliminacyjnego mistrzostw 
świata z  reprezentacją Mołdawii. Mecz zo­
stanie rozegrany 10 listopada na stadionie 
GKS w Katowicach.

Kadrowicze przebywać będą w Wiśle 
do piątku, następnie przeniosą się do ho­
telu "Leśnego" w Gliwicach. Tego samego 
dnia reprezentacja odbędzie trening przy 
świetle elektrycznym na stadionie w Kato­
wicach.

Delegatem FIFA na obydwa mecze 
Polska— Mołdawia będzie Szwajcar Leon 
Walker. W sobotę na stadionie Ruchu 
Chofzów zm ierzą się  zespoły 
młodzieżowe (do lat 21) Polski i Mołdawii. 
Poprowadzi mecz główny arbiter Fm Jar- 
mo Karhunen. Mecz narodowych repre­
zentacji Polski i Mołdawii sędziować będą 
Grecy: główny — Sotirios Vorgias, asy­
stenci liniowi — Chnstos Athanassopou- 

■ Jos, Nikolaos Vergi i techniczny — Geor- 
gios Fassołis.

* W meczu eliminacyjnym piłkarskich 
mistrzostw świata strefy CONCACAF w 
grupie 2 Kanada pokonała Salwador 1:0. 
Kanadyjczycy po 5 meczach mają 13 pkL

C z y  te le w lz |a  n a rz u c i  
z m ia n y  w  p rz e p is a c h ?
Prywatne stacje telewizyjne w Nie­

mczech— Sał 1 i RTL — zaproponowały 
rewolucyjną zm ianę w przepisach 
piłkarskich, podział meczu na trzy 
półgodzinne tercje—poinformował dzien­
nik "Bild am Sonntag".

Oczywiście za tą propozycją stoją 
względy finansowe. "Jedyna możliwość fi­
nansowania meczów to ich podział na trzy 
części" — oświadczył dyrektor Sat 1. 
Według "Bild am Sonntag", koszty transmi­
sji spotkania Pucharu Europy wynoszą 
ponad 4 min marek, których nie wy­
równują zyski z reldam.

Niemiecki Związek Piłkarski (DFB) nie 
'w idzi możliwości urzeczywistnienie 
pomysłu tercji piłkarskich. Tak radykalna 
zmiana przepisów pozostaje w gestii FIFA 
która nie będzie manipulować tym, co sta­
nowi samą istotę tego sportu"—stwierdził 
rzecznik prasowy DFB Wolfgang Nie­
robach.-

W dyskusji zabrał głos również prezes 
Borussii Dortmund, Gerhard Niebaum. 
Podał on następujący, nie-komercyjny ar­
gument za reformą przepisów: ‘Wysiłek 
fizyczny zawodnika podczas meczu jest 
znacznie większy niż dwadzieścia lat te­
mu. Dwie przerwy w spotkaniu lepiej mo­
gliby wykorzystać! piłkarze—na zebranie 
sił, i trenerzy — na wybranie najlepszych 
rozwiązań taktycznych".

(PAP)
S p rz e c iw  B la tte ra

_ .Sekretarz generalny FIFA Joseph 
Blatter wykluczył^wprowadzenie dodatko-. 
wych przerw w meczu piłkarskim ,! 
umożliwiającym telewizjom zwiększenie I  
ilości rełdam.

"Podzielenie piłkarskego meczu 
trzy lub cztery części nie może mieć miej-l 
sca. Nie będzie także żadnych przerw w] 
grze, przynajm niej w dającej) 
przewidzieć przyszłości"—napisał J. Blat! 
ter w niemieckiem magazynie prikarsłdml 
"Wcker".

Szefowie niemieckich stacji tełewłzyn 
nych RTL i Sat 1 wywołali temat w zeszłym 
tygodniu, ostrzegając, że wysokie koszty 
praw do transmisji meczów sprawią! 
wkrótce, że widowiska pifcarslde staną się 
dostępne tylko dla widzów płatnych tełewM 
zji, jeśli ich stacje nie będą mógł/ osiągnąć 
większych dochodów z reklam.

Sekretarz generalny FIFA stwierdziłl 
ponadto, że miał już w ub. roku pomyśli 
wprowadzenia czasów dla trenerów, na I 
wzór koszykówki, pozwalających szkole­
niowcom na instruowanie zawodników, I 
ale próby Ich zastosowania w 1995 r. nie 
dały pozytywnych rezultatów. "Dla TV 
byłaby to wspaniała okazja do wyemitowa­
nia dodatkowych reklam, ale próby 
wykazały, że odległości w futbolu są za 
duże”. Pan Blatter uznał zapewne, że "pa­
nowie pHkarze" strudziliby się "spacerami* 
do trenera i z powrotem.... Ucierpiałaby też 
z pewnością płynność gry.

(PAP)
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Polityka

Jest szansa na uzgodnienie stanowisk 
w sprawie podatków

Premier Włodzimierz Cimoszewicz przed posiedzeniem rządu we wto­
rek powtórzył, ie nojlepsze jest przyjęcie rządowej propozycji stawek 
podatkowych. Cimoszewicz wierzy, ie  podczas spotkania liderdw koalicji 
SLD-PSL Jest "pełna szansa no uzgodnienie stanowisk".

16-17 bln starych złotych. PrzyjęcieZespół ekspertów powołany 
przed dwoma tygodniami w celu 
ustalenia skutków budżetowych 
różnych rozwiązań podatkowych 
zakończył swoją p racę , nie 
rekomendował jednak żadnej z pro­
pozycji — powiedział premier.

Z aznaczył, że podczas 
poniedziałkowego spotkania koalicji 
pojawiło się "daleko posunięte poro­
zumienie" co do tego, które z wa­
riantów są nierealne. Obniżenie 
pierwszej stawki podatku dochodo­
wego do 19 proc. spowodowałoby 
ubytek w dochodach budżetu rzędu

takiego rozwiązania oznaczałoby 
bądź o b c in an ie  w ydatków  
budżetowych, bądź przyjmowanie 
rozw iązać, k tó re  zwiększałyby 
inflację — argumentował Cimosze­
wicz. Dodał, że 19 proc. próg podat­
kowy byłby możliwy do wprowadze­
nia w 1998r.

Na p y tan ie  ja k  p ow in ien  
zachować się PSL, by wyjść z twarzą 
z kłopotliwej sytuacji, Cimoszewicz 
odparł, że najlepsze jest "trzymanie 
się zdrowego rozsądku, reguł aryt­
metyki i poszukiwanie takiego roz­

w iązan ia , k tó re  n ie  b ęd z ie  
zaprzeczało samej idei". Zaznaczył, 
że ze stawkami podatkowymi powią­
zane są progi dochodowe. Może 
więc dojść do sytuacji, że osoby 
płacące obecnie wg pierwszej stawki, 
po wprowadzeniu czterostopniowej 
skali, od większości swoich do­
chodów zapłacą wyższe podatki.

Premier jest przekonany, że uda 
się uniknąć konieczności weta prezy­
denta wobec czterostopniowej skali 
podatkowej, choć — jak zaznaczył 
—  d z ię k u je  p rezy d en to w i za 
jednoznaczność stanowiska.

Zapytany, czy dojdzie do zmiany 
na stanowisku ministra finansów Ci­
m oszewicz o d p a rł, że  "nie ma 
żadnych konkretnych zapowiedzi".

Przedstawiciele "Solidarności" u prezydenta
W poniedziałek prezydent Aleksander Kwaśniewski przyjął grupę 

posłów, senatorów i ekspertów "Solidarności", którzy przedstawili mu 
prawne, medyczne i społeczne argumenty przemawiające za niepodpisy- 
waniem ustawy o planowaniu rodziny, ochronie płodu ludzkiego i warun­
kach dopuszczalności przerywania ciąży, powiedział rzecznik prasowy 
prezydenta, Antoni Styrczula.

W spotkaniu uczestniczyli m.in. 
senatorowie — Piotr Andrzejewski, 
Alicja Grześkowiak i Marcin Tyma, 
posłowie Jerzy Gwiżdż, Krzysztof 
Król i Leszek Moczulski oraz eks­
perci — mec. Tadeusz Szymański 
(Stow arzyszenie Polskich P ra­
wników Katolickich), dr. Jerzy 
Umiastowski (Naczelna Rada Le­
karska), ojciec prof. Leon Dycze­
wski (Katolicki Uniwersytet Lubel­
ski) i dr. Maria Smerczyńska (Polska 
Federacja Rodzin Katolickich).

Prezydent z uwagą wysłuchał 
swoich gości, dodał rzecznik.

D elegac ja  "Solidarności" 
zwróciła się do prezydenta, aby 
przed podpisaniem nowelizacji usta­

wy antyaborcyjnej skierował wnio­
sek do Trybunału Konstytucyjnego 
o stwierdzenie jej zgodności z kon­
stytucją— poinformował dziennika­
rzy przewodniczący senackiego Klu­
bu "Solidarności", senator Marcin 
Tyma po poniedziałkowym spotka­
niu z prezydentem.

"Solidarność" oraz politycy Akcji 
Wyborczej "S" uważają, że prezy­
dent nie powinien podejmować osta­
tecznej decyzji dotyczącej tej ustawy, 
gdyż stał się stroną w tym sporze 
społecznym, opowiadając się za libe­
ralizacją przepisów antyaborcyj­
nych. "Solidarność" zarzuca ustawie 
sprzeczność z podstawowymi zasa­
dami ochrony praw człowieka i kon­

stytucyjnymi zasadami państwa pra­
wa. Zdaniem związku, ustawa łamie 
też międzynarodowe konwencje.

Tyma powiedział, że prezydent 
ob iecał d elegacji, że  rozpatrzy  
złożony w niosek  o raz  rozważy 
przedstawiooe mu argumenty prze­
mawiające za niepodpisywaniem tej 
ustawy.

W  trakcie spotkania zgodzono się 
w je d n e j  kw esti —  spraw a 
dopuszczalności lub nie aborc$ nie po­
winna być rozstrzygana w referendum 
—  poinformowali uczestnicy rozmów 
z prezydentem. Leszek Moczulski 
(KPN) dodał, że prezydent zgadza się 
również z poglądem, że sprawa ta nie 
powinna być upolityczniana.

Sena to r Alicja Grześkowiak 
("S”) stwierdziła, że tylko waga tej 
sprawy spowodowała, iż zdecydowa­
no się na spotkanie z  prezydentem. 
Senator dodała, że poniedziałkowe 
rozmowy nie oznaczają nawiązania 
przez "S” dialogu z Kwaśniewskim.

Bezpieczeństwo ,
.. _......    ..T n p l i p i ?

Premier nie komentuje "Białej księgi"
Premier Włodzimierz Cimoszewicz nie komentuje wydania "Białej 

księgi" — zbioru dokumentów sprawy oskarżeń wobec b. premiera Józefa 
Oleksego o rzekomą współpracę z obcym wywiadem.

Zapytany o to  Cimoszewicz które materiały operacyjne były po
przypomniał swe wystąpienie telewi­
zyjne z 29 maja br. na temat całej 
sprawy po zapoznaniu się z jej 
materiałami. Premier mówił wtedy 
min., że jest zbulwersowany bardzo 
poważnym naruszeniem elementar­
nych zasad  praw idłow ości i 
wiarygodności postępowania przez 
funkcjonariuszy Zarządu Wywiadu i 
Zarządu Śledczego UOP, zbierają­
cych materiały, które stały się pod­
stawą do wysunięcia zarzutów wo­
bec Oleksego. "Istnieją poważne 
podstawy do przypuszczeń, że nie-

fakcie dopasowywane do wcześniej 
sform ułow anych zarzu tó w ” — 
twierdził.

We wtorek premier powiedział, 
że wystąpienie to oceniano wówczas 
"bądź jako przedwczesne, bądź jako 
polityczne, bądź jako nie odpowia­
dające faktom, prawdzie”, a w tej 
chwili nikt nie ma według niego chy­
ba w ątp liw ośc i, że  n a leża ło  
dokonywać takich ocen, które on 
wtedy delikatnie zarysował.

Dziennikarz PAP zapytał premie­
ra o zamieszczony w "Księdze" a skie­

rowany do niego 8 maja br. list prok. 
Sławom ira Gorzkiewicza, który 
umorzył śledztwo w sprawie Olekse­
go. W  liście tym jest m.in. zdanie, że 
oficerowie polskich służb specjal­
nych dążyli do zdobycia informacji 
k o m prom itu jących  "czołowych 
przedstawicieli jednej tylko opcji po­
litycznej w Polsce, a mianowicie: 
Aleksandra Kwaśniewskiego, Józefa 
O leksego , L eszka M illera  j 
Stanisława Cioska”. Zapytany, dla­
czego w "Białej księdze” w ogóle nie 
padają w tym kontekście te nazwiska 
(oprócz Oleksego), Cimoszewicz 
powiedział jedynie, że polecił naty­
chmiast włączyć pismo Gorzkiewi­
cza do "Białej księgi”.

Cichy protest kieleckiej młodzieży 
przeciw przemocy

P onad  3 tys. m ilczących 
dziew cząt i ch łopców  prze­
maszerowało w poniedziałek przez 
centrum Kielc na znak protestu 
przeciw agresji I przemocy, której 
ofiarą stał się ostatnio lS-letni Pio­
trek, kielecki licealista, zamordowa­
ny podczas koncertu rockowego 
przez przedstawiciela odmiennej 
subkultury młodzieżowej.

Koledzy zmarłego tragicznie 
chłopca nieśli transparenty z napisa­

mi: "Reaguj na zło", "Tylko przemoc 
jest niema", "Kielce bezpiecznym 
miastem", "Dlaczego Piotruś?” Na 
zakończenie marszu odczytano za­
adresowaną do wojewody, prezy­
denta miasta i komendanta wojewó­
dzkiego policji odezwę, której 
autorzy wyrazili sprzeciw wobec bru­
talizacji życia, łam aniu prawa, 
n iesk u teczn o śc i ścigania  
p rzestępstw , słabości policji i 
opieszałości sądów. "Chcemy, aby

orzekane kary były adekwatne do 
ciężaru przestępstw; domagamy się 
większego zainteresowania władz 
p ro g ram am i prew encyjnym i 1 
zwiększenia nakładów na poprawę 
bezpieczeństwa”— napisano w pety- 
(̂ L

P rz em a rsz  k ie leck ie j m ło­
dzieży był bacznie obserwowany 
p rzez  po lic ję  i s tra ż  m iejską. 
Zakłócić manifestacji nie próbo­
wano.

.Z  doniesień PAP.

Proces. ' 7 g| '
Akt oskarżenia przeciw oficerowi UB

Prokuratura Rejonowa w Pabianicach w woj. łódzkim skierowała 4 bm. 
do miejscowego sądu rejonowego akt oskarżenia przeciw Zygmuntowi T., 
b. oficerowi Śledczemu Powiatowego Urzędu Bezpieczeństwa Publicznego 
w Łasku, zarzucając mu fizyczne i moralne znęcanie się w latach 1949-19511 
nad aresztowanymi członkami organizacji Wolność i Niezawisłość.

W trakcie śledztwa, prowadzonego przez Okręgową Komisję Badania 
Zbrodni przeciw Narodowi Polskiemu w Łodzi, ustalono, że Zygmunt T J  
wspólnie z innymi oficerami, aresztował kilkunastu działaczy WiN z okolic] 
Łasku, Dobronia i Pabianic. Przetrzymywał ich w areszcie kilkanaście 
miesięcy. Świadkowie zeznali, że bił aresztowanych po twarzy, uderzał ich 
głowami o ścianę, kopał, straszył aresztowaniem członków rodzin, zmuszał 
do siedzenia na ostro zakończonym koszu metalowym lub krześle, o d | 
wróconym do góry nogami.

Wszystkich aresztowanych członków WiN Wojskowy Sąd Rejonowy w 
Łodzi skazał na wieloletnie kary więzienia.

Zygm unt T . nie przyznał się do zarzucanych mu czynów. Za 
przestępstwo moralnego 1 fizycznego znęcania się grozi kara od 3 miesięcy 
do 5 lat pozbawienia wolności. Komisja prowadzi Śledztwo w sprawie 
pozostałych oficerów pabianickiego P U B P .^B

WqM q. 1
Eksperci opracują koncepcję 

wykorzystania psychologów w armii
Zespół kierownictwa MON uznał potrzebę powołania zespołu eks­

pertów, który opracuje cele, zadania i organizację służby psychologicznej 
wojsku.

Z  przedstawionej ścisłemu kierownictwu MON informacji dotyczącej 
oceny działalności psychologów w wojsku wynika, że niedostatek psycho­
logów jak i brak koordynacji w ich działalności rzutuje ujemnie na jakość 
usług psychologicznych w wojsku. Zdaniem rzecznika MON ppłk Eugeniu 
sza Mleczaka, widoczne jest to  zwłaszcza w tzw. pracy psychoprofilaktycz- 
nej w jednostkach wojskowych, a także w doborze poborowych i kandy­
datów do szkół wojskowych.

Zasadniczym tematem obrad były założenia koncepcyjne funkcjono­
wania systemu obrony terytorialnej. Uznano obecny etap kształtowania 
systemu obronnego R P jako sprzyjający utworzeniu wojsk obrony teryto­
rialnej.
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Animatorzy "Bojkotu pornografii" nie 
dają za wygraną

Animatorzy "Bojkotu pornografii” z Białegostoku nie dają za wygraną. 
M im o n iekorzystnych  d la  s ieb ie  postan o w ień  p ro k u ra tu ry  na 
poniedziałkowej konferencji prasowej zapowiedzieli kontynuację działań 
zmierzających do eliminacji z punktów dystrybucji "pism o  treściach pomor 
Akcja będzie obecnie polegała m in. na systematycznym bojkocie takich 
punktów sprzedaży i rozpowszechnianiu materiałów promocyjnych.

W  ub. tygodniu białostocka Prokuratura Wojewódzka utrzymała 
mocy postanowienie Prokuratury Rejonowej, o  odmowie wszczęcia 
postępowania o rozpowszechnianie treści pornograficznych przez kilku 
miejscowych kioskarzy i oddział "Ruchu". Uznała, że decyzja ta była zasad­
na. Decyzję zaskarżali animatorzy akcji, którzy wcześniej złożyli doniesie­
nia.

"Pornografia narusza podstawowe elementy demokracji Przecież 
sprawiedliwość nakazuje ochronę społeczeństwa, szczególnie tych 
najsłabszych, dzieci i młodzieży przed deprawacją. Praworządność państwa 
polega m.in. na skrupulatnym przestrzeganiu prawa, szczególnie przez 
organy państwa”— napisali animatorzy bojkotu w oświadczeniu przekaza­
nym prasie.

"Do prokuratury będą wysyłane listy protestacyjne z całego województwa
białostockiego. Dalej będziemy prowadzić akcję promocyjną, bo Białystok jest
centrum zbierania informacji i ich rozsyłania do 50 punktówwPobce,wktóiych 
działają grupy uczestników bojkotu" —  poinformował Dariusz Wasilewski 
grupy koordynującej zwalczanie pornografii w mieście.

Podkreślił, że teraz akcja propagandowa prowadzona będzie w sposób 
bardziej zorganizowany. Przy pomocy plastyków przygotowane zostaną 
nowe plakaty, nalepki i ulotki, w niektórych pismach zamieszczane będą 
(jak zapewniał— bezpłatnie) reklamówki akcji. Do prokuratury mają być 
także składane kolejne zawiadomienia o  popełnianiu przestępstw rozpo­
wszechniania treści porno.

Społeczna akcja zwalczania pornografii rozpoczęła się w Białymstoku 
pod koniec lipca br. Z  czasem grupy wolontariuszy zaczęły działać także w 
innych miastach Polski. We wrześniu trafiły do prokuratury pierwsze za­
wiadomienia o  popełnianiu przestępstw przez kioskarzy, "Ruch" oraz wy­
dawców kilku pism.

1
Wypadek 
Jeleń zabił naganiacza na polowaniu

Do nieszczęśliwego wypadku doszło na polowaniu w okolicach Darłowa 
w nocy z poniedziałku na wtorek. Spłoszony jeleń poturbował naganiacza, 
który zmarł w wyniku odniesionych obrażeń —  poinformował oficer 
dyżurny KWP.

W darlowskich lasach odbywało się polowanie z nagonką. Jednym i  
naganiaczy był 62-letni mieszkaniec Darłowa. W pewnym momencie 
spłoszony jeleń wyskoczył z krzaków wprost na naganiacza, który w wyniku 
doznanych obrażeń zmarł na miejscu.

1
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w Noc. Policja, Jak  zwykle, ma ręce pełne roboty: ściga właśnie 
groźnego przestępcę. Jeszcze chwila i morderca zdoła umknąć, do akcji 
wkracza jednak odważna pani w mundurze policjanta: parę  strzałów, 
rozkaz "Stać! Policja!", (dalej —  tradycyjna formułka "ma pan prawo na 
adwokata, wszystko co pan powie—" i id. ilp). Przestępca zostaje ląjęty, ju ż  
mu zakładąją kajdanki I wsadzają dowozu policyj nego, jeszcze tylko pełne 
nienawiści spojrzenie w stronę policjantki.. Pani komisarz tymczasem 
strzepiąje niewidzialny pyłek z nienagannie skrojonej garsonki (przed 
chwilą wydaje się była jakoś inaczej ub rana?.), poprawia włosy, a  zresztą 
—  i tak  wygląda, jakby dopiero wyszła od fryzjera i kosmetyczki. Happy 
end.

To, oczywiście, tylko film. T&ld, ja­
kich niezliczone flośd serwuje nam te­
lewizja. Na ekranie wszystko jest takie 
proste, przestępcy zawsze trafiają za 
kratki, wszystko się kończy szczęśliwie. 
"A jak jest w żyd u realnym?"— pytam 
dziewczyny studiujące w  Wileńskiej 
Akademii Policyjnej.

—  O, nie, w życiu jest zupełnie 
inaczej niż w filmach. Tak ładnie to  z 
pewnością nie jesL —  Dziewczyny 
choć dopiero szykują się do pracy w 
tym tru d n y m  zaw odzie , ju ż  to  
wiedzą. —  Nie mamy też żyda tak 
zabawnego i łatwego jak bohatero­
wie wesołych komedii o  studentach 
Akademii Policyjnej.

W  Wileńskiej Akademii Policyj­
nej wśród 1230studentów jest obec­
nie 212 dziewcząt. Dlaczego wybrały 
ten zawód, któty, wydawałoby się, 
jest domeną mężczyzn?

—  Od dzieciństwa przyjaźniłam 
się bardziej z  chłopcami niż z  dziew­
czynkami, podobają mi się zawody tzw. 
męskie —  mówi Nijolć. Oksa na 
wybrała policję, gdyż jej tata jest pofi- 
c ja n te m , w ięc po stan o w iła  
kontynuować rodzinną tradycję. Lau­
ra nawet się oburza na moje pytanie:

‘— Nie lubię podziału na zawody 
męskie i kobiece. Kto powiedział, że 
kobieta nie może być policjantem? 
Możemy być w tym zawodzie tak sa­
mo dobre, jak  mężczyźni.

— Dziewczęta do Akademii Po­
licyjnej zaczęliśmy przyjmować od 
1991 ro k u  —  m ówi & enovait£ 
Udriene, kierownik działu akade­
mickiego uczelni. Co roku przyjmu­
jem y 10 proc. dziewcząt. M uszę

przyznać, że od czasu, gdy wśród na­
szych studentów pojawiły się dziew­
czyny, wiele się zmieniło. Poczuliśmy 
ogromną różnicę. Chodzi o  to, że 
obecność w  zespole płci pięknej 
wpływa pozytywnie na zachowanie 
się mężczyzn. Dziewczęta z  reguły są 
bardziej pracowite, staranne, lepiej 
się uczą. Pizy nich chłopcy starają się 
nie być gorsi —  zaczęli się nawet le­
p iej uczyć. Stw orzyliśm y sp o ro  
zespołów twórczości amatorskiej, 
bierzemy udział w zawodach sporto­
wych —  tu również nasze studentki 
doskonale się sp isu ją. Dlaczego 
wybrały zawód policjanta? Niektóre 
przyszły z  rodzin policjantów —  
w ła śn ie  n a  t a k ie  p o k ła d a m y  
największe nadzieje, gdyż widziały, 
jak trudny jest nasz zawód. Takie z 
pewnością nie przyszły do nas pod

Konkurs rośnie z każdym rokiem. 
C oraz więcej dziew cząt wybiera 
zaw ód  p o lic jan ta . O  ile w śród  
chłopców konkurs wynosi 2  osoby na 
miejsce, o  tyle wśród dziewcząt o  jed­
no miejsce ubiega się 5-7 kandyda­
tek. Dziewczyny muszą mieć nie tyl­
ko określony zasób wiedzy, lecz 
również wyróżniać się sprawnością 
fizyczną. I gdzie tu miejsce na ro­
m antyczne porywy i m arzenia o  
pełnej nieoczekiwanych przygód 
pracy? Wygrywają najlepsze i najwy- 
trwalsze.

Nauka odbywa się na trzech sozeb- 
lach. Po pierwszym roku (I szczebel) 
studenci muszą odpracować rok w 
c h a ra k te rz e  szeregow ych poli­
c jan tó w . K ierow nictw o uczelni 
uważa, że  dobrym funkcjonariuszem 
będzie tylko ten, który przeszedł 
w sz y s tk ie  s z c z e b le  h ie ra rc h ii  
służbowej. Drugi szczebel obejmuje 
II  i III  rok studiów, po  ukończeniu 
którego studenci uzyskują kwalifika­
cje funkcjonariusza policji i stopień 
bakałarza. Na III szczebel przyjmo­
wani są  drogą konkursu. Stopień 
bakałarza uzyskuje około 300-350 
studentów, zaledwie 75 osób może 
kontynuow ać stud ia , by uzyskać 
stopień magistra prawa i kwalifikacje

nie nadają".
— Oczywiście, 

kobiecie w policji 
nie jest łatwo — ' 
mówi p. Gcnovaitć 
Udrienó. —  Praca 
p o lic jan ta  je s t  
właściwie nienor- 
mowana. No im a­
my do  czynienia, 
delikatnie mówiąc, 
z  nie najlepszymi 
członkami naszego 
społeczeństwa. A 
na dodatek zwierz­
chnictw o n ieraz  
lekceważąco tra­
ktuje kobiety-polkjantkL Nie chcą 
przyjmować ich do  pracy, bo, jak 
twierdzą, będą mieli z  nimi same 
kłopoty, nie do każdej pracy mogą je  
skierować. I  znowu muszą kobiety 
udowadniać, że mogą, że potrafią. 
Mogą: mamy wiele w naszym kraju 
pozytywnych przykładów dobrej pra­
cy kobiet w komisariatach policji, na 
najtrudniejszych odcinkach. Kobieta 
z  natury swej posiada ten siódmy 
zmysł, który pozwala odnaleźć drogę 
do serca każdego człowieka, nawet 
przestępcy.

Zdaniem p. Udrienć, obecność

Zawód

P O L IC JA N TK I
wpływem jakiegoś oczarowania, w 
p o sz u k iw a n iu  ro m a n ty c z n y c h  
przygód. M ają wszelkie szanse, by 
zostać dobrymi fachowcami. Zresztą 
wątpię, by były wśród naszych stu­
dentek takie, które wstąpiły do Aka­
demii jedynie pod wpływem przygód 
bohaterek filmów o  policji —  zbyt 

"ostrą miały konkurencję podczas eg­
zaminów wstępnych.

Akademia Policyjna cieszy się 
ostatnio dużym zainteresowaniem.

funkcjonariusza policji najwyższego 
ogniwa. Konkurencja jest więc duża 
i tu  akurat dziewczęta wykazują się 
najlepiej.

Wymagania wobec dziewcząt są 
takie sam e, jak  wobec chłopców. 
M ają tak samo zajęcia z  samoobro­
ny, tak samo ćwiczą na strzelnicy. 
Studentki Akademii przyznają, że 
czasami jest im nawet trudniej: nie­
k tó rz y  wykładow cy tra k tu ją  je  
lekceważąco. Co m ają robić, kiedy 
słyszą: "Ee, tam, dziewczyno, co ty 
potrafisz..."? Muszą więc walczyć o  
siebie, udowadniać, że nie są gorsze, 
a  nawet lepsze, muszą pokazać: je­
stem  odważna, wiele potrafię i dam 
sobie radę.

Jak traktują je  koledzy? Dziew­
czyny nie narzekały. Ich koledzy 
mówili, że nie mają nic przeciwko 
kobietom w policji, ale... Dalej w tra­
kcie rozważań okazywało się jednak, 
iż nie mogą róbić tego i bwego, iż do 
tego czy tamtego się nie nadają, bo 
"czasami słowa nie pomagają, trzeba 
użyć przemocy, a do tego kobiety się

kobiet w policji mobilizująco wpływa 
na mężczyzn, przy kobiecie nie mogą 
pozwolić sobie na ostrzejsze słowo, 
powstrzymają się przed zapaleniem 
papierosa, są  bardziej zdyscypli­
nowani.

Zapytałam studentki Akademii, 
jak  reagują n a  wiadomość o  ich 
przyszłym zawodzie, nowo poznani 
chłopcy. Jak  się okazuje, reakcje by­
wają bardzo różne. Na początku za­
zwyczaj jest chwila konsternacji, po­
tem  niektórzy (bardziej odważni 
chyba) zaczynają dopytywać się o 
szczegóły, niektórzy zaś... uciekają. 
Przyszłe policjantki czują się na ulicy 
odważnie. Niechby spróbował ktoś 
je  zaczepić w złych zamiarach, potra­
fią się obronić. Co prawda, żadna z 
moich rozmówczyń do jakichś przy­
krych incydentów się nie przyznała, 
ale dzięki zajęciom z samoobrony 
czują się na ulicy pewnie, nawet 
późnym wieczorem. Co ciekawe, za­
p y ta n e  o  to , g d z ie  chciałyby 
pracować po ukończeniu studiów, 
większość wymieniała k ry m in a - '

P.ęenovait*  lldrieue uważa, że kobiety w policji

listykę. Trudności się nie boją, a  sko­
ro już wybrały taki zawód, chcą robić 
to, co wydaje się im najbardziej pa­
sjonujące, ciekawe.

Na terenie uczelni spotykaliśmy 
sporo dziewcząt Noszą takie same 
mundury, jak ich koledzy. Spódnic 
(tych od munduru) studentki Aka­
demii nie mają. M undur jest obo­
wiązkowy. Obowiązują też ograni­
czenia, dotyczące fiyzury i makijażu. 
Poza uczelnią, oczywiście, są takie 
sam e jak  studentld uniwersytetu, 
każdej innej uczelni. "Przyzwy­
czaiłyśmy się do naszych reguł. Jest 
jak jest" —? mówią. Czy chciałyby 
wyjść za mąż za policjanta?— Trud­
no powiedzieć, raczej nie. Ale jeśli się 
zakochają, to kto wie?

Idąc do Akademii Policyjnej, 
chciałam  się dowiedzieć przede 
wszystkim, dlaczego kobiety wybie­
rają zawód policjanta. Dotychczas 
nie jestem  pewna, esy uzyskałam 
odpowiedź na to  pytanie. P. Geno- 
vaitć Udrienć, kierownik działu aka­
demickiego uczelni, wybrała pracę w 
resorcie spraw wewnętrznych po 
ukończeniu psychologii w Instytucie 
Pedagogicznym. Miała do wyboru 
pracę w szkole i pracę z  nieletnimi 
przestępcami Wybrała to  drugie i 
swego wyboru nie żałuje. Pracuje w 
zawodzie już ponad 20 lat, ma rangę 
pułkownika, nosi mundur i jest po 
prostu uroczą kobietą. Może więc w 
tym zawodzie jest tak samo, jak w 
każdym innym— trzeba lubić pracę, 
k tó rą  się wykonuje, bo nie ma 
podziału na zawody dla kobiet i 
mężczyzn, jest natomiast podział na 
zawody, do których jesteśmy stwo­
rzeni lub nie.

Im  w ięcej k o b ie t b ędzie  
pracowało w policji, uważa p. Udrie­
nć, tym bardziej ludzką twarz nasza 
policja będzie miała — a  o  to prze­
cież wszystkim nam chodzi

B arbara SOSNO 
Fot. M arian Paluszkiewicz

/T a k  też się zdarza... Zajęcia z sam oobrony  pozw alają dziewczynom 
czuć się  pewnie r^wnTeż n a  ulicy o  każdej p o r/e .

Na strzelnicy studen tk i ćwiczą na równi tx. swymi kolegami. T ą  k ie o to  s ą  przyszłe funkcjonariuszki ,
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Rozmowy niekonwencjonalne

Dzięki roli w słynnym filmie 
Nikity Michałkowa "Spa-

<
Z
CC leni słońcem" została
<■ gwiazdą. Urodzona i wychowana w 
2  Wilnie, od trzech lat mieszka w Lon- 
^  dynie. Jest nieprawdopodobnie 
CC szczupła, waży 45 kg, i błyskotliwa, 
ł— Swoją karierę w Rosji (zagrała 
^  w 20 filmach), udział w teatralnych 

p p rodukcjach  W est E ndu i 
amerykański debiut w "Mission: Im- 
possiblc" (w roli Hannah, asystentki 
Toma Cruise’a) ocenia zaskakująco 
racjonalnie, bez wschodnich emocji. 
Jest bezpośrednia, szczera i ma tyle 
osobistego uroku, że można by 
obdzielić nim cały zastęp aktorek wy­
czekujących na swoją hollywoodzką 
szansę. Myśli po litewsku, mówi po 
angielsku, a także świetnie rozumie 
po polsku.

T.Ś.: Skąd znasz język polski? 
Jakie związki Cię łączą z Polską?

Ingeborga Dąpkunaitó: Senty­
mentalne. Moja niania Malwina była 
Polką. Nie mówiła ani po rosyjsku, 
ani po litewsku. Z  dzieciństwa 
zapamiętałam całe polskie zdania. 
Później pasjonowałam się. "Przekro­

jem ", który prenumerowała moja 
] babda. To był jedyny światowy maga­
zyn d o c ie ra jący  dó  W ilna.' 
{Kolekcjonowałam Filutka i modę. 
Wychowałam się na serialu "Czterej 
pancerni i pies". Ale nigdy nie 
uczyłam się polskiego. Kiedy jako 22- 
letnla studentka przyjechałam do ■  
Warszawy, okazało się, że rozumiem 
wszystko. To dla mnie było odkrycie.

T.S.: Masz skandynawskie imię. 
Czy Twoją rodzinę łączy coś także ze 
Szwecją?

LD.: Odziedziczyłam je po ma­
mie. Jej dziadek rozkochany był w 
Szwecji i h isto rii w ikingów. 
Uwielbiałam moją mamę. Była bar­
dzo piękną kobietą i prezentowała w 
telewizji pogodę.

T.S.: A ojciec, czy miał na Ciebie 
jakiś wpływ?

I.D.: Był dyplomatą i dużo jeździł 
po świecie. My z m am ą i m oją 
młodszą siostrą Rutą, która mieszka 
te ra z  w P aryżu , często  mu 
towarzyszyłyśmy. Jako  dziecko 
spędziłam cały rok na Cejlonie. Ale 
dla mnie i tak najważniejsza była bab­
cia. Pracowała w Wileńskim Teatrze 
Opery i Baletu. Była zastępcą dyre­
ktora i od kiedy pamiętam, zawsze 
kojarzyła mi się z  dziwnym światem 
malowanych twarzy, kolorowych ko­
stiumów i wielkich dekoracji

T .S .: W łaśn ie  d z ięk i n ie j 
zostałaś aktorką?

LD.: Na pewno dzięki babci pier­
wszy raz stanęłam na scenie. Potrzebne 
było dziecko do "Madame Butterfly", a 
ja miałam cztery lata i byłam pod ręką. 
Mama i jej siostra, która jest muzykiem 
|  gra na harfie, też jako dzieci brały 
udział w przedstawieniach.

T.S. Studiowałaś na wydziale 
dramatycznym w wileńskim konser­
watorium. Czy uczyliście się grać 
według metody Stanisławskiego?

I.D.: Ż adnego  przeżyw ania. 
Graliśmy według metody Jonasa 
Vaitkusa, naszego wykładowcy i dy­
rek to ra  tea tru  w Kow nie. Był 
świetnym reżyserem, nastawionym 
antysowiecko. Uczył nas swobody w 
myśleniu i na scenie.

T.S.: Co ważnego zapamiętałaś 
ze szkoły?

LDj  Że liczy się tylko praca. To było 
prawdziwe opętanie. Wychodziłam z 
domu o ósmej i wracałam o pierwszej. 
Na drugim roku dostałam rolę w filmie 
"Moja mała żona". I tak to się zaczęła 
Po studiach podjęłam etatową pracę w 
Kownie. Grałam na okrągło, bez urlo­
pu, przerwy na zastanowienie się, co 
robię, i bez wytchnienia.

T.S.: I co Cię wyrwało z tej inten­
sywnej rzeczywistości? Jak  to się 
stało, że znalazłaś się w Londynie, 
żeby zagrać u boku Johna Malkoyi- 
cha?

I.D.: Z aw dzięczam  to
człowiekowi, który dwa razy odmienił 
moje życie. To Eimuntas NekroŚius, 
utalentow any i znany na Litwie 
reżyser, dyrektor Teatru Dramatycz­
nego w Wilnie. Po trzech sezonach w 
Kownie to właśnie on ściągnął mnie 
do Wilna, do roli Kordelii w "Królu 
Lirze". Pewnego dnia dostałam  
propozycję przyjazdu do Londynu na 
czytaną próbę z Malkovichem. Teatr 
Steppenwolf przygotowywał "Sleep 
of the tongue" (Przejęzyczenie) i 
poszukiwał czterech aktorek różnych 
narodowości. Do roli Katyi potrzeb­
na była rosyjska aktorka, k tóra  
m ogłaby zag rać  po ang ie lsku . 
P o jech a łam  tam  na w akacje . 
Zobaczyłam Londyn, poznałam Mal- 
kovicha, przeczytałam głośno kilka

tam mieszka na stałe. Kiedy skończy­
liśmy grać, wróciłam do Wilna i 
byłam przekonana, że tam zostanę. 
Ale po kilku tygodniach przyjechał do 
mnie Simon. I  okazało się, że nie 
mażemy bez siebie żyć. Wyjechaliśmy 
do Londynu i wzięliśmy ślub.

T.S.: Od czego rozpoczęło się 
Wasze małżeństwo? Od rozwiązywa­
nia problemu, gdzie żyć, czy jak  
wspólnie pracować?

LD.: Od mijania się. Po miodo­
wym tygodniu wylądowałam zaraz w 
Moskwie na planie filmu "Katia 
Izmaiłowa" Walerego Todorowskie- 
gó. To była główna rola i zabrała mi 
dużo czasu. Pod koniec zdjęćnagle 
dostałam rolę w "Spalonych słońcem" 
u Michałkowa. Zdjęcia zaczynały się 
już następnego dnia i trwały ponad 5 
miesięcy. A kiedy po roku wróciłam. 
do Londynu, Simon właśnie zaczynał 
próby w teatrze w Zurychu.

T.S.: Czy takie tempo pracy nie 
przeszkadza Ci w małżeństwie?

I.Dj  Jestem niecierpliwa i nigdy 
dotąd nie byłam tak długo z  nikim. 
Simon jest mi bliski Jest bardzo do­
brym reżyserem teatralnym i intere­
su jącym  m ężczyzną. M yślę, że 
zmieniłam się pod jego wpływem. Na 
przykład nauczyłam się spacerować 
po parku. W  Wilnie nigdy tego nie 
robiłam. Nie było takiego zwyczaju.

T.S.: W Rosji dzięki "Spalonym 
słońcem" w ciągu jednego wieczoru,

Wilno —  Londyn —  Moskwa
Z Ingeborgą DAPKUNAITE rozmawia kor. czasopisma "Twój Styl" 

Małgorzata Terlecka-Reksnis

stron i szczęśliwa wróciłam do Wilna 
Czekała na mnie rola Carmen. Byliśmy 
już przed premierą. Kiedy po kilku 
dniach zadzwonili z Londynu, że 
właśnie mnie wybrano do roli Katyi, 
byłam w kropce. I wtedy NekroŚius 
zadecydował za mnie.— Musisz jechać 
— powiedział— to twoja wielka szan­
sa  A ja go posłuchałam.

T.S.: Co dla Ciebie, litewskiej 
aktorki, w tej międzynarodowej pro­
dukcji było najtrudniejsze?

I.D.: Próby trwały trzy tygodnie, 
ale pracowałam tak intensywnie, jak 
nigdy przedtem. Najtrudniejszy był 
oczywiście język. Wstawałam o 6 z 
rana i ćwiczyłam sama, potem indywi­
dualne próby z reżyserem i Malkovi- 
chem (obaj bardzo mi pomagali) i 
n o rm a ln e  p róby  na sc en ie ... 
Musiałam zapomnieć to, do czego się 
przyzwyczaiłam, i otworzyć w głowie 
wolną przestrzeń dla nowych emocji, 
rytmów i słów.

T.S.: Wasze przedstawienie nie 
schodziło  z afisza  przez osiem  
miesięcy. Graliście codziennie naj­
pierw w Ameryce, w Chicago, potem 
w Londynie na West Elidzie. Czy ro­
la Katyi przyniosła Ci sławę?

LD.: Nie, ale przyniosła mi męża 
Simona Stokesa, który był reżyserem 
teg o  sp e k ta k lu . P oza tym 
zaprzyjaźniłam się z Malkovichem i 
jego  żoną, k tó ra  na  londyńską 
premierę przyjechała z Francji, bo

kiedy film obejrzało 55 min tele­
widzów, s ta ła ś  się  bardzo znaną 
a k to rk ą . Czy przeczuw ałaś, że 
będzie to tak  ważna praca?

LD.: Kiedy przypadkiem na ulicy 
spotkałam mojego przyjaciela Olega 
MieńSzykowa (filmowy Dim itr) i 
dowiedziałam się, że będzie grał u 
Michałkowa, powiedziałam mu, że 
ma w ręce szczęśliwy los. —  A  ty byś 
chciała? -r- zapytał.— Jeszcze jak — 
odpowiedziałam. P o  paru dniach 
pocztą dostałam egzemplarz "Spalo­
nych słońcem". Michałków jest w R o­
sji filmowym bogiem. Jak Spielberg w 
Ameryce, pod warunkiem, że Spiel­
berg umiałby jeszcze grać. Każdy film 
Michałkowa gwarantuje sukces.

T.S.: Czy do Boga można się 
zb liż y ć ?  Czy w y p ad a  z nim  
dyskutować, albo nie zgadzać się?

I.D.: Wypada, chociaż zawsze go 
to  dziwi .Nikita Michałków nie jest 
zbyt wylewny. Zanim dostałam rolę, 
przychodziłam trzy razy do jego stu­
dia Trite na rozmowy. Za każdym 
razem było tak samo: siedziałam 
pośrodku gigantycznego rozgardia­
szu, wokół wszyscy pracowali jak w 
transie, a Michałków, między kolej­
nymi telefonam i, uważnie mi się 
przyglądał. Ale mówił niewiele.

T.S.: Najbardziej gorący obraz w 
filmie to  Twoja miłosna scena z 
Michałkowem. Emocjonalna i bar­
dzo erotyczna. Czy obawiałaś się jej?

I.D.: Nie, bo od początku była 
precyzyjnie przem yślana. Każdy 
obrót kamery, każde ujęcie. Kiedy się 
ma przy sobie mężczyznę, którym za­
chwyca się cała Rosja, można mówić 
tylko o szczęściu, a  nie o  strachu. Naj­
trudniejszą sceną była rozmowa z 
Olegiem w rzece. To był październik, 
staliśmy po pas w wodzie, mieliśmy 
sine u s ta  Z  góry polewali nas wodą z 
kubła, żeby kapało nam z włosów. 
N igdy jesz c z e  n ie  było m L iak  
przeraźliwie zimno.

T g ś  Ja k  przyjęłaś wiadomość o 
Oskarze dla "Spalonych słońcem"? 
Czy ta  nagroda zmieniła coś w Two­
jej karierze?

I.D.: Nie byłam na uroczystości w 
Hollywood. Kręciliśmy wtedy w Pra­
dze pierwsze sceny "Mission: Impos- 
sible". Dostałam wiadomość wraz z 
gratulacjami faxem o piątej rano. Ro­
la w filmie nagrodzonym Oskarem 
jest dobrym argumentem dla mojego 
angielskiego agenta  B

T.S.: Czy sądzisz, że pokazanie 
się u boku Toma Cruise*a w tak 
modnym filmie akcji ja k  "Mission: 
Impossible" to następny krok w kie­
runku Hollywood?

I.D.: Gram tu tylko epizod. Po 
pierwszych 10 m inutach mój sa­
mochód wylatuje w powietrze. To 
b a rd zo  ciekaw e dośw iadczenie 
znaleźć się w środku tak wielkiej 
amerykańskiej produkcji. Oczywiście

wszyscy zadawali mi pytanie: po co d  
taka mała rólka? Ale odpowiedź jest 
prosta: spróbuj ją  dostać.

T.S.: Czy nie iry tow ała Cię 
bliskość takiej gwiazdy ja k  Tom 
Cruise?

LD.: Przyznam się, że  jako aktor 
dotąd nie wzbudzał we mnie entuzja­
zmu. Ale po tym, co zobaczyłam na 
planie w Pradze i Londynie, stałam 
się jego fanką. Z  takim profesjonali­
zmem, pasją, talentem i szacunkiem 
wobec pracy swojej i innych jeszcze 
się nie spotkałam.

T.S. M ieszkasz w Londynie, 
mówisz i grasz po angielsku. Ale w 
jakim  języku myślisz i rozmawiasz 
z sobą?

LD. W  Londynie oczywiście po 
angielsku. Ale, gdy stawiam stopę na 
lotnisku w Moskwie, przestawiam się 
natychm iast na  rosyjski. Jestem  ^
połączona z rosyjskim krwiobiegiem. -
W  Rosji robię prawdziwą karierę. 
Moskwa jest teraz ekscytująca i atra- j f l j  
kcyjnaM a nową energię. W  sztuce 
doszło do głosu młode pokolenie, 
które szuka prawdy o sobie, o  na­
szym życiu i historii. To poszukiwa­
nie jest emocjonalne, gorączkowe i 
niezbędne do życia Dlatego tyle się 
tu dzieje. Centrum świata

T.S.: Jakie masz plany i marze­
nia?

I.D.: W ogóle nie marzę. Niczego 
też nie planuję. Jestem realistką jak 
moja ukochana babda, która ma te­
raz 91 la t  Przeżyła cały XX wiele 
widziała wolną Litwę, przeżyła woj­
ny, Stalina i mój wyjazd z Wilna Bie­
rze żyde takim, jakie ono je s t  Bez 
oczekiwań, ale i bez rozczarowań. Ja 
jestem  taka sam a Rozglądam się 
wokół siebie i działam. I to cała moja 
filozofia

Twój Styl"

Lila Miłto —  
przyszła scenografka

Ta śliczna dziewczyna na­
zywa się Lila Miłto, jest Polką 
i studentką wydziału sceno­
g ra f i i  A k ad em ii S z tu k  
Pięknych w Wilnie. Utrwalo­
na została przed swymi praca­
mi, które eksponowane są w 
Polskiej Galerii Artystycznej 
w ramach czynnej tu zbioro­

wej wystawy plastyków, zrze­
szonych w  "Elipsie*. Ponadto 
jej obrazy stale są do nabycia 
w tej galerii i niewątpliwie sta­
nowią jej ozdobę, specjaliści 
bow iem  ro k u ją  d o b rą  
przyszłość młodej malarce.

,
Fot. T adeusz Ważnlewicz
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D O M O W A A P TE C Z K A

Cykoria
Roślina wieloletnia o  łodydze 

wzniesionej, szorstkiej. Liście dolne 
zebrane w różyczkę, łodygowe — o 
charakterystycznej linii lancetu, 
ostro ząbkowanego. Kwiaty niebie­
sk ie . K w itnie od czerw ca do 
października. Występuje na mie­
dzach, pastwiskach, przydrożach, na 
podłożu kamienistym i piaszczystym, 
może być rozmnażana przez siew lub

przez sadzenie pociętych kawałków 
korzenia.

Korzeń należy zbierać jedynie z 
roślin rosnących dziko, późną jesie- 
nią. -

Surowcem leczniczym są korze­
nie. Lek roślinny polecany przede 
w szystkim  w b ezsen n o śc i i 
bezkwasnośd żołądka, w nieżytach 
przewodu pokarmowego, pomocni­
czo w niedostatecznym wydzielaniu 
żółci. Jako pojedynczy składnik ma

słabe działanie — najczęściej stosuje 
się w mieszankach z innymi ziołami.

Napar z korzeni cykorii. 6 łyżek 
sproszkowanego korzenia zalać 2 
szklankami wrzątku. Po 15 minutach 
przecedzić. Pić 1/2 szklanki 2-3 razy 
dziennie.

D odatek kory kruszyny, liścia 
mięty, ziela krwawnika wzmaga wy­
dzielanie żółci, a mieszanka cykorii 
ze skrzypem, rdestem ptasim i korze­
niem wilżyny działa moczopędnie.

Zioła
Korzeń łopianu, ziele fiołka 

trójbarwnego, skrzypu, rozdrobnio­

ne nasiona kozieradki, Uście melisy i 
jeżyny zalać wrzątkiem (łyżką mie­
szanki i szklanka wrzącej wody), 
p o zo staw ić  na trzy  godziny, 
następnie gotować 10 m inut Pić od 
1/3 do 1/2 szklanki 3 razy dziennie 
przed posiłkami. Stosuje się przy eg­
zemach i wysypkach.

Liście jeżyny, liście pokrzywy, ko­
rzenie łopianu, ziele fiołka trójbarw­
nego, kłącze perzu  zaparzyć i

gotować 10 minut. Stosować jak 
wyżej (również przy trądziku).

Z  liści ma liny, jeżyny, czarnej po- ^  
rzeczki, brzozy oraz kwiatów stokrot- 2  
ki i kłącza perzu zrobić herbatkę wio- >■ 
senną "czyszczącą krew" (1 łyżka ziół DC 
na szklankę wody). Pić zamiast her- ^  
baty w trądziku i innych wypryskach —
skóry.

Przygotowała G.B.

Zestaw przygotowała 
Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

■ULTRAMARYNA

Galeria Maryny: "Kobieta w'sztucea Zdrowie

Diego Rodriguez de Silva y 
(1599-1660)

Jest jednym z  najwybitniejszych 
artystów baroku. Urodził się w Se­
willi i przez całe życie był nadwor­
nym m alarzem  kró la  Filipa IV . 
Malował portrety Filipa, infantów, 
karłów, błaznów. Wszystko to  było 
u t rz y m a n e  w c ie m n e j,  iśc ie  
h iszpańskiej tonacji. P o  odbyciu 
dwóch podróży do Włoch, paleta 
mistrza znacznie się rozjaśniła, stała 
się wręcz impresjonistyczna. Z  tego 
okresu pochodzi słynny obraz, przez

jednych zwany "W enus z  lustrem", 
przez innych "Toaleta Wenus". To  je ­
dyny a k t kobiecy jak i Velazquez 
namalował. Jest prawdziwym klejno­
tem sztuki A  trzeba wiedzieć, że w 
tych czasach w surowej Hiszpanii nikt 
aktów nie malował.

Delikatny, zmysłowy urok przeni­
ka pełną inwencji kompozycję, roze­
g raną w subtelnych zestawieniach 
barw ciepłych i chłodnych.

Początkowo obraz był własnością

Niemó w gębie

G a la n ty n a  z  c ie lę c in y
D anie je s t  pracochłonne, ale  

warte zachodu. Potrzebne produkty: 
600 g cielęciny bez kości (z łopatki), 
60 g czerstwej bułki, kilka łyżek mle­
ka, jajo , sól, pieprz, s ta r ta  gałka 
muszkatołowa, 100 g szynki, 10 g 
wędzonego boczku, 30 g m asła , 
nóżka cielęca, włoszczyzna, cebula.
^  N ó żk ę  c ie lę c ą  z a la ć  w odą , 
zagotować, odcedzić. Ponownie wlać 
2 1 wody, po godzinie gotowania 
dodać  włoszczyznę i gotować na 
małym ogniu jeszcze godzinę. W  cza­
sie gotowania nie dolewać wody. 
Cielęcinę dwukrotnie zemleć w ma­
szynce dodając podczas drugiego 
mielenia uprzednio namoczoną w 
mleku i odciśniętą bułkę.

Do zmielonego mięsa dodać przy­
prawy, wiać mleko, w którym moczyła 
się bułka, wbić jajo i masę dokładnie 
wyrobić. Białą serwetkę w  środku 
posmarować masłem (rozsmairowa- 
nie ma mieć kształt prostokąta) i rów­
no rozłożyć mięso.

Pokroić szynkę i boczek w kostkę. 
G otow ać 3 m inuty w e w rzątku ,- 
odcedzić, schłodzić w zimnej wodzie. 
Szynką i boczkiem posypać mięso, 
ciasno zwinąć ru lon , zawiązując 
sznurkiem końce serwetki tuż przy 
mięsie. Całą galantynę trzeba jeszcze 
osznu rować w kilku miejscach.

Do przecedzonego i zagotowane­
go wywaru z  nóżki cielęcej włożyć

Velazquez

markiza del Carpio i znajdował się w 
Madrycie. W  X IX  w. przywędrował 
do Rokeby Hall w Anglii, a w roku 
1906 zak u p io n o  go  z Funduszu  
Zbiorów Artystycznych do Galerii 
Sztuki w Londynie.

Prawda, jaka śliczna dziewczy­
na? M a ciało modelki. A utor tego 
dzieła zyskał sławę najwybitniejsze­
go kolorysty w dziejach malarstwa. 
M iał olbrzymi wpływ na impresjo­
nistów...

g a lan ty n ę , go to w ać  g o d z in ę  i 
pozostawić w wywarze do ostudzenia, 
wyjąć galantynę, oddzielić ok. dwie 
szklanki wywaru, dodać surowe białko, 
roztrzepać, podgrzać do zagotowania. 
Przecedzić przez gazę. Gdy galareta za­
cznie tężeć, oblać nią pokrajaną w 
krążki i udekorowaną galantynę.

K u r c z ę  n a d z ie w a n e
Kurczę o wadze 1,70 kg, SÓL Na­

dzienie: 2 jaja , 40 g masła, 2  łyżki 
natk i pietruszki, 3 m ałe bułeczki, 
ISO g wątróbek drobiowych, 50 g ro­
d zynków , s ó l,  p ie p rz ,  g a łk a  
muszkatołowa, cukier, łyżka oleju, 
20 g masła do posmarowania tuszki.

Umytego kurczaka osączyć z  wo­
dy, ułożyć grzbietem do góry. Ostrym 
nożem przekroić skórę i mięśnie od 
kupra aż do szyi. Podważać mięśnie i 
sk ó rę  nożem  przy  sa m e j kości. 
Przeciąć ścięgna i usunąć kość udową, 
odciąć skrzydełka. Białą mocną nicią 
pozszywać skórę pozostawiając nie­
wielki otwór na grzbiecie do włożenia 
nadzienia.

Żółtka jaj utrzeć z masłem, natką 
p ie tru szk i, d o d ać  n am o czo n ą  1 
odciśniętą bułkę, bardzo drobno po- 
siekanąwątróbkę, przyprawić nadzie­
nie solą, cukrem , gałką m uszka­
to ło w ą, p iep rzem , połączyć ze 
sztyw no  u b i tą  p ia n ą  z  b ia łe k , 
jednocześnie dodając umyte i osączo- 
ne rodzynki.

Osolonego kurczaka napełnić

Sezonowa depresja
Niektóre depresje są ściśle zwią­

zane z porą roku. Najczęściej zapada 
się na nie na początku jesieni i pod 
koniec zimy. Ten rodzaj depresji wy­
nika ze zmiany natężenia światła i 
jest nazywany depresją sezonową. 
Jej objawy— to zmęczenie, zmienny 
nastrój, znużenie, zaburzenia snu i 
wczesne budzenie się. Taka depresja 
może się powtarzać każdego roku.

Naukowcy stwierdzili, że u pa­
cjentów naświetlanych bardzo inten­
sywnym światłem (powyżej 3000 
luksów) blokuje się wydzielanie 
pewnego hormonu (melatoniny), co

zdecydowanie poprawia samopo­
czucie i nastrój. Do tej pory leczono 
depresję sezonową lekami anty­
depresyjnym i, te ra z  wystarczy 
posadzić pacjenta na godzinę lub 
dw ie p rze d  e k ran em , k tó rego  
światło ma taki sam skład jak dzien­
ne. Kuracja taka stosowana jest we 
Francji i cieszy się dużym powodze­
niem.

Myśmy wypróbowali własny do­
mowy sposób— zapalamy lampę nad 
głową i tak zasypiamy. Przekonaliśmy 
się, że gdy tylko wyłączy się lampę — 
znów nadchodzi bezsenność.

Kręgosłup przy komputerze

nadzieniem, zaszyć, przywiązać udka 
d o  k upra, posm arow ać o lejem  i 
ułożyć na blasze lub ruszcie.

P iec około godziny w mocno na­
grzanym piekarniku do zrumienienia. 
Pokroić na plastry i podawać na zim­
no.

C ia s to  z  k isie li
Pół kostki m asła, 4  ja ja , szklan­

ka cukru, 2 szklanki mąki, 3 torebki 
kisieli cytrynowych, torebka proszku 
do p ieczen ia , o le jek  cytrynowy, 
szklanka mleka.

Masło ucierać z cukrem na pu­
szystą m asę d o d ając  po jednym  
żółtku. D o gotowej masy wsypać ki­
s ie l  w  p ro sz k u , d o d a ć  o le je k , 
dokładnie  wymieszać. N astępnie 
wsypać mąkę, proszek, wlać mleko. 
Ciasto powinno mieć konsystencję 
cukrzącego się miodu. Na końcu 
dodać ubitą pianę z białek, ostrożnie 
wymieszać i wyłożyć do foremki. Piec 
w średnio nagrzanym piekarniku 
około  50 min. U pieczone ciasto 
m ożna posypać cukrem pudrem  i 
udekorować owocami.

Pracujący przy komputerze cier­
pią na schorzenie stawów barko­
wych, dłoni, nadgarstków,palców i 
kręgosłupa. Chcąc utrzymać tułów 
w jednej p o rc ji, bezwiednie napina­
my mięśnie grzbietu, barków i szyi. 
Taka postawa umożliwia precyzyjne 
ruchy palcam i.' Powoduje jednak 
obciążenie dłoni i przedramion. W 
naturalny sposób dłonie nigdy tak się 
nie układają. Bolą nas ręce, ramio­
na, kręgosłup. Zużywają się powie­
rzchnie stawów, co staje się przy­
c z y n ą  z n ie k s z ta łc e n ia  kości, 
uszkadza ścięgna, kaletki maziowe.

Nagrodą za szczególną pilność w 
pracy jest dyskopatia szyjna, z mrowie­
niem i drętwieniem palców, a  czasami 
naw et z ob jaw am i niedow ładu 
kończyn górnych. Ppjawiająsięzawro­
ty i b ó le  głowy, zw yrodnienie  
kręgosłupa. Dlatego obsługując kom­
puter warto pamiętać o pozycji, którą 
uznano za najbardziej idealną. Ból tra­
ktuj jak ostrzeżenie, że przebrała aę  
miarka obciążenia narządu ruchu. Nie 
eksploatuj go do granic wytrzymałości. 
Pozwól mu odpocząć. Relaksem będą 
ćwiczenia, które wykonuj parę razy 
dziennie.

Idealna pozycja
GŁOWA prosto, bez pochylenia 

do przodu lub do tyłu, w odległości 
ręki od ekranu.

SZYTA wyprostowana i wyprężona.
RAMIONA opuszczone.
PLECY wyprostowane, od bio­

der skierowane ku przodowi.
Ł O K C IE  ro z lu ź n io n e  po d  

kątem prostym.

NADGARSTKI rozluźnione, 
ułożone równolegle do klawiatury.

KOLANA nieco niżej bioder.
KRZESŁO przesunięte nieco 

ku przodowi, aby zapewnić odpo­
wiednią pozycję kolan.

EKRAN na poziomie oczu lub 
nieco poniżej.

PALCE lekko wygięte.
KLAW IATURA najlepiej na 

poziomie łokci lub nieco niżej.
S T O P Y  m o cn o  w sp arte  

p o d ło g ę . O soby  n iższe  m ogą 
potrzebować podnóżka.

Oderwij się od pracy
1. Obróć głowę w lewo, potem 

prawo.
2. Odchyl głowę do tyłu, spójrz 

na sufit, pochyl głowę do przodu, 
popatrz na klawiaturę.

3. Dotknij lewym uchem do le­
wego barku, prawym do prawego.

4. Wzrusz ramionami
5. Spleć dłonie i unieś je  nad 

głowę (wdech), opuść (wydech).
6. Podrap się po plecach raz 

jedną ręką, raz drugą.
7. W stań z krzesła i obejdź 

dokoła biurko.
8. Zrób kilka przysiadów.

-  9. Rozstaw i złącz palce.
\  10. U daw aj, że  w kręcasz 

wykręcasz żarówkę.
11. Maksymalnie zegnij, potem 

wyprostuj nadgarstki.
12. Zgniataj kartkę papieru raz 

w jednej, raz w drugiej dłoni
13. Zegnij przedramię w łokciu 

wyprostuj.
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Gidon Kremer w Wilnie

"Najpierw byłem 
"niewyjazdowy", 

potem "niewjazdowy"
|  W Akademii Muzyczne] w 
Wilnie odbyło się spotkanie 
społeczności miasta ze-świa­
towej sławy skrzypkiem Gido- 
nem Kromerem. Wczoraj zaś 
grał on w Filharmonii Narodo­
wej RL. W koncercie wzięła 
udział inna słynna skrzypaczka 
Tatiana Grindenko oraz Orkie­
stra Kameralna S. Sondeckisa. 
Wystąpiła również powstała z 
inicjatywy G. Kremera młodzie­
żowa orkiestra bałtycka "Came- 
rata Bal lica”, zwana żartobliwie 
od nazwiska skrzypka "Creme- 
rata Baltica*. Zespół ten pow­
stał przy wydatnej pomocy prof. 
S. Sondeckisa oraz Litewskiej 
Fundacji Muzycznej L  Siulgie- 
ne. Wprawdzie pierwszy kon­
cert "Camerata Baltica’ przewi­
dziany jest na 9 lutego 1997 r. w 
Rydze, ale Wilno stało się jak 
gdyby miejscem generalnej re- 
petycji orkiestry. Bo G. Kremer 
nie zapomina, że właśnie w Wil­
nie miał pierwszy w swym życiu 
(poza granicami Łotwy) recital.

Sala AM wypełniona była po 
brzegi. Przyszli pedagodzy i stu­
denci, uczniowie Gimnazjum im. 
M. K  Ćiurlionisa. Na wstępie 
znakomity skrzypek zrobił zgro­
madzonym niespodziankę, wyjął 
skrzypce i zagrał jedną z części 
cyklu G. Enescu 'Wspomnienia 
z dzieciństwa* — "Uliczny muzy­
kant" (bez akompaniamentu), a 
następnie 3 et iudy swego ulubio­
nego (na danym etapie) kompo­
zytora argentyńskiego A  Piazzo- 
li z cyklu Tango-Etiude*.

Gdy skończył, sala zatrzęsła 
się od oklasków. Potem posy­
pały się pytania. Prof. S. Son- 
deckis zgodził się zacząć ten 
zespołowy wywiad i zapytał, na 
jakim instrumencie gość grał. 
Okazało się, że G. Kremer gra 
na skrzypcach Guameri, które 
mają 266 la t

- Ale to nie znaczy, że po­
gardzam instrumentami współ­
czesnych lutników— powiedział 
— Nie fetyszyzuję instrumentu. - 
Mogę grać na nowoczesnych 
również. Mój dziadek mówił, że 
zanim odtworzyć dźwięk, trzeba 
najpierw go usłyszeć. Ja noszę 
muzykę w sobie... Kiedyś grałem 
nowy utwór G. Kanczeli na no­
wym instrumencie. Po koncercie 
zapytałem kompozytora, czy nic 
szczególnego nie zauważył. 
Powiedział, że dziś brzmienie 
skrzypiec było szczególnie 
piękne. Wtedy zdradziłem mu 
tajemnicę i powiedziałem, że 
grałem na skrzypcach, które mają 
zaledwie 15 lat

Spytany, jakich kompozy­
torów lubi grać, G. Kremer 
powiedział, że wymienionego 
wyżej A  Piazzolę, S. Gubajdu- 
linę, G. Kanczeli, L. Diesiatniko- 
wa, niektórych niemieckich, 
łotewskich kompozytorów. Ma 
również w swym repertuarze 
"Suitę" V. Barkauskasa oraz 
'Elegię* B. Dvarionasa.

— Jestem  ryżaninem , 
wychowałem się w kręgu kultu­

ry niemieckiej. Moja matka była 
Niemką, dziadek Szwedem. WI 
domu mówiliśmy po niemiec­
ku. Uczyłem się najpierw u ojca, 
potem u kilku innych peda-J 
gogów, w tym przez 8 lat u D. 
Ojstracha. Chciał, bym został 
jego asystentem , ale mnie 
marzyła się działalność koncer­
towa. Miałem trudności z robie­
niem kariery. W wieku 8 lat 
dowiedziałem się nagle, że nie 
jestem  'kadrą narodową*, a 
więc wszystkie drogi są dla mnie 
zamknięte. Ojciec nieraz ma­
wiał, że aby się wybić, muszę być 
nie trochę, ale dziesięciokro­
tnie lepszy od innych. Nieraz, 
aby wziąć udział w jakimś kon­
kursie czy koncercie, musiałem 
przejść 40 różnego rodzaju 
przesłuchań. Gdy zacząłem 
koncertować, najpierw byłem 
"niewyjazdowy*, a potem •nie­
wjazdowy*.

Ną pytanie, co go inspiruje, 
G. Kremer powiedział:

— Aby się "zapalić", muszę 
wybrać odpowiedniego kompo­
zytora. Następnie stać się jego 
pokornym sługą, który potrafi 
przekazać wszystkie obrazy, 
myśli, uczucia autora. Poza tym 
mieć sprawną technikę, aby nie 
stać się niewolnikiem jakiegoś 
pasażu czy tremola. Są wyko­
nawcy, którzy trzymają się jed 

t nej interpretacji. Ja staram się 
być za każdym razem inny. 
O sta tn io  dużo grałem  
nagrywałem utworów W. Sieli- 
wierstowa, J. Adamsa, G. Kan 
czeli. Ale najtrudniej, oczy­
wiście grać klasykę: nic tu ująć, 
nic dodać.

Zapytany, jak wygląda jego 
kalendarz na rok  bieżący 
przyszły, skrzypek powiedział, 
że w br. wypoczywał, chociaż 
jest to pojęcie względne, gdyż 
zaraz z Wilna uda się z koncer­
tem do Berlina. Natomiast w 
następnym roku wzięto go do 
galopu. Czeka go cykl kon­
certów z okazji 200-lecia F. 
Schuberta oraz 6 różnych pro­
gramów koncertowych. Wyko­
na na nich między innymi utwo­
ry pisane specjalnie dla niego.

G. Kremer jest laureatem 
Konkursu im. P. Czajkowskiego, 
awroku ubiegłym, nie zważając na 
'przeszłość*, na to, że mieszka 
obecnie w Paryżu, przyznano mu 
Nagrodę Państwową Rosji. W za­
sadzie jednak nie przywiązuje wa­
gi do nagród i tytułów. Lubi 
muzykę, lubi muzykować. Móc 
zagrać dobry utwór, znaleźć 
współbrzmienie u innych mu­
zyków — to dla niego szczęście. 
Indagowany o żonę i dzieci, 
powiedział, że żona to jest temat 
zbyt intymny, aby o nim mówić 
publicznie, tym bardziej, że dzien­
nikarze zawsze coś tam przekręcą 
i dopiszą mu 'nie 15 lecz 16 żon*. 
Co się tyczy dzieci — to ma dwie 
córki Starsza uay się w Instytucie 
Teatralnym w Moskwie, mała 
mieszka z nim w Paryżu.

Barbara ZNAJDZiŁOWSKA

Magia wileńskich ulic i podwórzy

— .o b rz e  jest błądzić po uli- 
|  Jcach  wileńskich. Odnaj­

dywać na własną rękę licz­
ne zakątki, widoki, które to nawet 
I teraz w szarudze jesiennej nie 
straciły swego powabu;

Trudno jest oprzeć się urokowi 
wąziutkich zaułków, za każdym 
krokiem otwierającym nowe nie­
spodziane obrazy i perspektywy.

Trudno jest oprzeć się pokusie 
nie zajrzenia na jedno chociażby 
podwórze, np. jednej z najstarszej 
ulicy wileńskiej — Niemieckiej; 
przy której to powstały już nowe 
gmachy i nowe, ale tym niemniej 
urokliwe podwórza z wierzbą 
płaczącą i kasztanem pośrodku tej 
"cementowej studni".

I jakże się nie przejść krętymi 
zaułkam i Lidzkim  i F ran ­
ciszkańskim, z których to kiedyś 
wchodziło się do tak zwanego 
"czarnego mtósta".

Czarnego miasta" już dawno 
nie ma. Niektóre domy zostały wy­
burzone, na ich miejscu powstały 
nowoczesne "plomby", inne odno- 
wionc. Ale zachowały się również te 
ciemne, ciasne, zgrzybiałe od 
si ar ości i zaniedbania kamienice, 
ale jakże ciekawe związane z losami 
wielu ludzi, którzy tu kiedyś żyli i 
stąd odeszli...

H. G.
Zdjęciirjan Lewicki
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LTV
7.00 — Dzień dobry. 17.00 

— Wybieramy Sejm RL Kandy­
daci Wyłkowyskiego Okręgu 
Wyborczego nr 68. 17.15 — 
Wybieramy Sejm RL Kandyda­
ci Aleksocko-Wilijampolskiego 
Okręgu Wyborczego nr 12.
17.30 — Wybieramy Sejm RL 
Kandydaci Malacko-święciań- 
skiego Okręgu Wyborczego nr 
54. 17.45 — Wybieramy Sejm 
RL Kandydaci Kretyngiskiego 
Okręgu Wyborczego nr 36.
18.00— Wiadomości. 18.10— 
Wiadomości (roe.) 18.20—Wy­
bieramy Sejm RL Kandydaci 
Radzłwiliskiego Okręgu Wy­
borczego nr 44. 18.35 — Wy­
bieramy Sejm RL Kandydaci 
Lazdynajskiego Okręgu Wy­
borczego nr 9.18.50 — Wybie­
ramy Sejm RL Kandydaci Ko* 
szedarsko-Elektrenajskiego 
Okręgu Wyborczego nr 59.
19.05 — Wybieramy Sejm RL 
Kandydaci Gargżdajskiego 
Okręgu Wyborczego nr 31.
19.20 — Wybieramy Sejm RL 
K andydaci Fab ian iek iego  
Okręgu W yborczego nr 5.
19.35 — Program dla dzieci.
19.50 — Siedem dni Kowna.
20.30 — Panorama. 21.10 — 
Studio sportowe i loteria *Per- 
las*. 21.20 — Brzeg. 22.10 —  
Koszykówka 'Żemaitijos Olim- 
pas* (Plungiany) — 'Rogaska 
Donat Mg* (Słowenia). 23.30— 
Wiadomości wieczorne.

LNK
7.30 — Poranne koto. 9.05

— S. 'Bez domu jest źle”. 9.50
— S. 'C uda*. 15.20 — 
Wiadomości z Hollywoodu.
15.55 — Komedia anim. 16.20
— Bulwar show. 16.50 — Tele­
gra 'Jeszcze  nie wieczór*.
17.40 — Film anim. dla dzieci.
18.05—S. 'Bez domu jest ile*.
19.00 — S. 'Cuda*. 19.50 — 
Teiekasyno. 20.00 — 
Wiadomości. 20.20 — Telegra 
‘Randka*. 20.50—Teiekasyno.

21.00 — A. Girżadae przedsta­
wia. 22.00 -------- S. 'Wydział
zabójstw*. 23.00  —
Wiadomości. 23.15— Komedia 
anim.

BAŁłYCKA TV 
8.30-17.50 — Program 

BBC. 18.00— S. T ak  świat się 
kręci*. 19.00 — S. 'Dampsi I 
Makepeace*. 20.00— Dziewią­
tka starych anegdot 20.30— S. 
'Manuela*. 21.00 — Film fab. 
•Kocia skórka*. 22.35 — S. 
'Gorące głowy*. 23.25 — NBA: 
spojrzenie z bliska. 24.00 —
8.30 — Program CNN.

TELE-3
8.00 — Wiadomości CNN.

8.30— Z pierwszej ręki 8.40— 
S. "Santa Barbara*. 9.20 — S. 
'Droga do nieba*. 17.35 — Ka­
lejdoskop europejski. 18.00 — 
S. anim. 18.25—S. 'Marzyciele 
z Kalifornii*. 18.50 —  Z pier­
wszej ręki. 18.55—S. 'Czarują­
cy i odważni". 19.20 — 
Wiadomości. 19.30— S. 'Santa 
Barbara*. 20.30 — Program 
muz^20.55 — Nowości sporto­
we. 21.05— S. 'Góral-4*. 22.00
— Wiadomości. 22.10 — Tele- 
budownlctwo". 22.35 — Styl.
23.00 — Z pierwszej ręki. 23.15
— S. "Łazarz*.

WILEŃSKA TV
8.00 — Wiadomości z Wil­

na. 8.10 — Moje Życie. 8.25 — 
Pieniądze... pieniądze. 9.20 — 
Film fab. "Nocny upał". 10.10— 
Nowe towary. 10.20 — Teles- 
hop. 11.00 — Film fab. 'Gość z 
przyszłości* (3). 12.10 — Film 
anim. dla dzieci. 12.35— Teles- 
hop. 13.10 — 90x60x90. 13.25
— S. dla dzieci "Szopy*. 13.50
— W iadomości z Moskwy.
14.00 — Film fab. "Świeć, 
świeć, moja gwiazdo". 18.00 — 
S. "Dyżurną apteka-3". 19.00 — 
Dziś w miasteczku. 19.10— Ja  
sama. 20.15—Wybory '96. Wy­
wiad z  kandydatem do Sejmu 
ze Staromiejskiego Okręgu 
Wyborczego nr 2 G.Pavirżisem 
(LDPP). 20.30—Film fab. "Noc­
ny upał". 21.30 — Ci, którzy.
21.45— S. "Wydział specjalny".

22.45 — Wiadomości z Mosk­
wy. 23.00 — Nowe towary.
23.05 — Dziś w miasteczku.
23.15— Kanał muz.

1 KANAŁ ROSJI
5.00 — Teleranek. 8.00 —■ 

Dziennik. 8.15— S. "Nowa ofia­
ra.' 9.05 — Temat 9.50 — W 
św iecie zwierząt. 10.30 — 
Zgadnij m elodię. 11.00 — 
Dziennik. 11.10 — W eterze 
‘Mir". 11.55 — Film "Szanujcie 
kobiety" (2). 13.00— Film anim.
13.15 — Brainring. 14.00 — 
Dziennik. 14.20 — S. anim.
14.45— Kaktus i K. 14.55— Do 
mi sol. 15.10 — Zew dżungli.
15.40 — Filmy anim. 16.05 — 
Tete a  tete. 16.30 Dookoła 
św iata. 17.00 — Dziennik. 
1720— S. — Godzina szczytu.
18.35 — Zgadnij melodię.
19.00 — Żeby pamiętali. 19.45
— Dobranoc, dzieci. 20.00 — 
Czas. 20.40 — Film fab. 'Nie­
uchwytni mściciele". 22.20 — 
Tenis. 23.05 — Dziennik. 23.15
— "Piątek, 13".

ROSYJSKA TV
6.00 — Ekspres poranny.

6.25 — W drodze do pracy.
6.35 — S. "Mac i Matły". 7.00 — 
Wiadomości. 7.20— Towary — 
pocztą. 7.30 — Ekspres poran- 
ny-2. 8.00 — Retro-szlagier.
8.25 — Szanowna redakcjo. 
8.55— S. "Santa Barbara". 9.50
— Towary — pocztą. 10.00 — 
Wiadomości. 10.20 — Film fab. 
"Jechali tramwajem llf i Pie- 
trow". 11.30 — Chwile prawdy.
12.10 — Autograf. 12.15— To­
wary pocztą. 12.25 —[ Rosja in­
te re s u . 12.55 — Sklep  
n ie ru ch o m o śc i. 13.00 — 
Wiadomości. 13.20— Iwanow, 
Pietrow, Sidorow i In. 14.00 — 
Nic prostszego. 14.30 — Zato­
ka morska. 15.00 — Tenis.
16.00— Wiadomości. 16.20 — 
Tenis. 16.50 — Notes. 17.05 — 
Zdrowie. 17.15 — Astrologia 
miłości. 17.45— Wasze prawo.
18.10 — Klub gubernatorów.
18.40 — VIP — szczególnie 
w ażne p e rso n y . 19.00 — 
Wiadomości. 19.30— S. "Santa

Barbara*. 20.30 — Anchlage.
21.05 — Tenis. 21.35 — Film 
fab. ‘Agonia* (1). 23.00 — 
Wiadomości. 23.25 — Towary
— pocztą. 23.35 — Film fab. 
'Agonia* (2). 0.45 — Muzyka 
wszystkich pokoleń. 1.00— Kto 
co umie. 1.15— Nie śpij i patrz.

TV POLONIA
8.00 — Program dnia. 8.05

— Z archiwum folkloru. 8,35 — 
"Msza z księdzem Jerzym* — 
film dok. 9.10— Mistrzowie ba­
tuty. 9.30 — Wiadomości. 9.40
— 'Kraina Łagodności*— frag­
menty koncertu festiwalowego 
‘Opole *96*. 10.00— ‘Przygody 
p s a  Cywila* —  se ria l d la  
młodych widzów. 10.30 — 'Re­
wizja Nadzwyczajna*. 11.00 — 
'Bank nie z tej ziemi* — serial 
TVP. 11.55 — 'Alla Połacca' — 
reportaż. 12.30 — "Śpiewnik 
ilustrow any". 13.00 — 
Wiadomości. 13.15 — "Matki, 
żony i kochanki* — serial prod. 
poi. 14.10 — 'Przez nokaut* — 
film dok. 14.40— 'Auto— Moto
— Klub". 15.00 — Przegląd 
publicys. 16.00 — Panorama.
16.20 — Program  na 
popołudnie i wieczór. 16.20 — 
Rody Fabrykanckie. 17.00 — 
'Kowalski i Schmidt*. 17.30 — 
'Auto— Moto— Klub*. 18.00— 
Teleexpress. 18.15 — 'Polskie 
ABC* — program dla dzieci.
18.45— "Krzyżówka szczęścia" 
—teleturniej. 19.15—Teatr TV: 
"Dotyk". 20.10— "Działania i za­
niechania — prof. Łojek". 20.45
— D obranocka. 21.00 — 
Wiadomości. 21.30 — "Śpiewy 
po rosie" — film fab. prod. poi.
23.00 — Program na czwartek.
23.05 — "Mikrofon dla wszy­
stkich". 23.30 Panorama.
24.00 — Ze sztuką na ty. 0.45
— "Dziennik Telewizyjny* — 
program satyr. Jacka Fedoro­
wicza. 0.55 — Uczmy się pol­
skiego. 1.30— "Od Babiej Góry 
do Magury" — program krajo- 
znaw. 1.50 — Wiadomości.
2.00 -Teatr 7V: "Dotyk*. 2.55 — 
'Działania i zaniechania— prof. 
Łojek*. 3.30— 'Auto— Moto— 
Klub". 4.00 — Panorama. 4.30

— *Śpiewy po rosie*—film fab. 
prod. poL 6.05— "Mikrofon dla 
wszystkich"— program rozryw.
6.30 — "Krzyżówka szczęścia"
— teleturniej. 7.00— Ze sztuką 
na ty. 7.45 — "Dziennik Telewi­
zyjny" — program satyr. Jacka 
Fedorowicza.

TYP-1
7.00 — Kawa czy herbata?

9.00 — "Moda na sukces* — 
serial prod. USA. 920 — Muzy­
czna  Jedynka. 9.30 — 
Wiadomości. 9.40—Dla dzieci.
10.05 — Gimnastyka. 10.10 — 
Mama i ja. 10.25 — Domowe 
przedszkole. 10.50 — Poroz­
mawiajmy o dzieciach. 11.00— 
'Pod wiatr" — serial prod. USA.
12.00 — Zrób to tak, jak my. 
J2.15 — Szkoła zdrowia i uro­
dy. 12.25 — Opow ieści 
bałtyckie. 12.45 — ‘Arcydzieła'
— serial dok. prod. ang. 13.00
— Wiadomości. 13.10 — Agro­
biznes. 13.20 — Magazyn 
Notowań. 13.40 — Sekrety 
Starszej Pani. 14.05 — Start — 
teleturniej sportowy. 14.25 — 
Wiosna obywateli — pr. publ.
14.50 — Wielcy reformatorzy 
teatru. 15.10 — Szkoły za oce­
anem. 15.30—Przez lądy i mo­
rza. 15.50 — Program dnia.
16.00 — Wiadomości. 16.10 — 
Ekonomiczne opały rodziny 
Kowalskich. 16.30— ‘Nieustra­
szeni* — serial prod. kanad.
17.00 — *Król zwierząt* — tele­
turniej. 17.25 — Jęz. ang. dla 
dzieci. 17.30 — Dla młodych 
widzów. 18.00 — Te leex press.
18.25 — *lnny świat* — serial 
prod. USA. 19.00 — Miliard w 
rozumie — teleturniej. 19.30 — 
Tajna historia zimnej wojny.
20.00— Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.10 — 'Hazar- 
dzista — gra o najwyższą 
stawkę* — film fab. prod. USA.
22.45 — W centrum uwagi.
23.15 Muzyczna Jedynka.
23.30 — Studio sport 0.30 
Wiadomości. 0.40 — Cafe 'Fu­
sy* — program satyr. 1.15 — 
'Złodzieje w nocy* — film fab. 
prod. niem. 2.35— Filmy anim. 
do muzyki klasycznej.

POLSAT
7.00 — 'Ptaki ciernistych 

krzewów* — austral. serial 
obycz. 8.00 — Poranek z Pol­
satem. 8.55— Informacje. 9.00
— Polityczne graffiti. 9.15 — 
Klub Fitness Woman. 9.30 — 
"Ufozaury"— serial anim. 10.00
— 'Drużyna A*— serial sensac. 
USA. 11.00— "Żar młodości"— 
kanad. serial obycz. 12.00 — 
"Airwołf — serial sensac. USA.
13.00 — Disco relax. 14.00 — 
Oskar. 14.30— Sztuka polityki.
15.00 — Kuba zaprasza. 15.30
— Czas na naturę. 16.00— Ha­
lo Gralmy. 1620—Yel Yel Yel
— program muz. dla dzieci.
16.30 — 'C zarodziejka z 
księżyca" — serial anim. 17.00
— Informacje. 17.15 — Unk 
Journal. 17.45—Gwiazdy i roz­
gwiazdy. 18.10 — Kalambury
— prog. rozryw. 18.40 — 
'Skrzydła" — serial komed. 
USA. 19.10 — "Świat według 
Bundych" — serial komed. 
USA. 19.40 — Moim zdaniem.
19.45 — Informacje. 20.00 — 
"MacGyver" — serial sensac. 
USA. 20.50 — Losowanie LOT­
TO. 23.00—Informacje i biznes 
informacje. 23.25— Polityczne 
graffiti. 23.35 — "Ulice San 
Francisco" — serial sensac. 
USA. 0.30 — Na każdy temat
1.30 — "Żar młodości" — ka­
nad. seria) obycz.

POLONIA 1
9.00 — Teleshop. 9.30 — 

Filmy anim. 10.30®? "Geroni- 
mo" — seria l. 12.00 — 
"Namiętności" — serial obycz.
12.45 — 'Cena ambicji" — 
włoski serial obycz. 14.30 — 
Satelite — program muz. 16.25
— Teleshop. 17.00 — Filmy 
anim. 18.45 — 'Geronimo* —* 
seria l obycz. 20.15 — 
'Namiętności* — serial obycz.
21.00 — 'Mama ci penso lo* — 
włoski film fab. 22.50 — W do­
mu. 23.20— Reportaż z planu.
23.50 — Satelite. 1 .3 5 M  
Pełnym gazem. 2.00 —2 Esca- 
pe. 2.30 — Bliżej filmu.

CZWARTEK, 
7 LISTOPADA

LTV
7.00 — Dzień dobry. 17.00 

— Wybieramy Sejm RL Kandy­
daci Szyrwincko-Wileńskiego 
Okręgu Wyborczego nr 55.
17.15 — Wybieramy Sejm RL 
Kandydaci Olickiego Okręgu 
Wyborczego nr 30. 17.30 — 
Wybieramy Sejm RL Kandyda­
ci Kelmeskiego Okręgu Wybor­
czego nr 41.17.45 — Wybiera­
my Sejm  RL. Kandydaci 
Kalniećiajskiego Okręgu Wy­
borczego  nr 15. 18.00 — 
W iadom ości. 18.10 
Wiadomości (ros.). 18.20 — 
Wybieramy Sejm RL Kandyda­
ci Przemysłowego Okręgu Wy­
borczego nr 17. 18.35 — Wy­
bieramy Sejm RL Kandydaci 
Onyksztańsko-K uplsklego 
Okręgu Wyborczego nr 49.
18.50 — Wybieramy Sejm RL 
Kandydaci Orańsko-Ejszyskie- 
go Okręgu Wyborczego nr 70.
19.05 — Wybieramy Sejm RL 
Kandydaci śila jn ia jsk iego  
Okręgu Wyborczego nr 11. 
1920 — Wybieramy Sejm RL 
Kandydaci Okmiańsko-Janiskie- 
go Okręgu Wyborczego nr 39.
19.35 — Wybieramy Sejm RL 
Kandydaci Mariampolskiego 
Okręgu Wyborczego nr 29.
19.50 — Program dla dzieci.
20.05 — Telegra 'Milioner*.
20.30 — Panorama. 21.10 —  
Studio sportowe i loteria 'Perias*.
21.20 — Przed referendum.
22.10 — Telegra 'Ruletka ka­
wiarni Konrada*. 22.50 — Film 
dok. 23.10 — Wiadomości wie­
czorne. 2325 — Program spor­
towy dla miłośników piłki nożnej.

LNK
7,30 — Poranne koło. 9.05.

— 8. "Bez domu jest źle". 9.50
— S. "Cuda*. 1625 — Wojna 
słów. 15.55 — Komedia anim. 
1620— Tangomania. 16.45 — 
Wszystko! 17.10 — ABC zdro­
wia. 17.40 — Film anim. dla 
dzieci. 18.05 — 8. 'Bez domu 
jest źle*. 19.00 — S. "Cuda*.

19.50 — Teiekasyno. 20.00 — 
Wiadomości. 20.20 — Bulwar 
show. 21.00 — Telegra "Jesz­
cze rtie wieczór". 22.00 — S. 
'Krewni'. 23.00— Wiadomości. 
23.15 — Komedia anim.

BAŁTYCKA TV 
8 .30-17.50 — Program  

BBC. 18.00 — S. Tak świat się 
kręci*. 19.00 — S. 'Dampsy i 
Mekapeuce*. 20.00 — NBA: 
spojrzenie z bliska. 20.30 — S. 
"Manuela*. 21.00 — Godzina z 
R. Rajeckasem. 22.00 —? S. 
■Wszystko od początku*. 22.30 
•— S. 'Dampsy i Mekapeuce*. 
23.30 — Mistrzostwa świata w 
wyścigach motocyklowych. 
0.30-8.30 — Program CNN.

TELE-3 
8.00—  Wiadomości CNN. 

8.30— Z pierwszej ręki. 8.40 — ~ 
S. ‘Santa Barbara*. 17.30 — 
Muzyka. 18.00—S. anim. 18.25 
— Detektor. 18.50—Z pierwszej 
ręki. 18.55 — S. "Czarujący i 
odważny". 19.20 —
Wiadomości. 19.30 — 8. 'Santa 
Barbara". 20.30— S. "Opowiedz 
swoje-przygody". 20.55 — 
Nowości sportowe. 21.05 — S. 
"Doktor Ouinn". 22.00 — 
Wiadomości. 22.10 — Kino, ki­
no. 22.35 — Scena europejska. 
23,00 — Z pierwszej ręki 23.15 

- — Film fab. "Ofiary bankructwa".
WILEŃSKA TV 

8.00 — Wiadomości z Wil­
na. 8.10 — Moje życie. 8.30 — 
Moje kino. 9.20 — Film fab. 
"Nocny upał". 10.10 — Apteka. 
10.55—'Nowe towary. 11.00 — 
Film fab. "Gość z przyszłości" 
(4). 12.10 — Filmy anim. dia 
dzieci. 12.35 — Teleshop. 
13.00 — 90x60x90. 13.15 — S. 
dla dzieci "Szopy". 13.40 — 
Wiadomości z Moskwy. 13.50 
-f-‘ Film fab. "Aleksander Ne­
wski". 18.00 — Je s te ś  
świadkiem. 18.30— Dziś w mia­
steczku. 18.40— Film fab.'Fan- 
tomas". 2025 — Wybory*96. 
Kandydat do Sejmu z Nowo- 
miejskiego Okręgu Wyborcze­
go nr 1 A. Butkevi£ius. 20.40 —_ 

| Wileńska jutrzenka. 20.55 —

Przegląd wystawy "Dźwięk, ob­
raz i światło*. 21.05 ■— Film fab. 
"Fantomas rozszalał się". 22.50 
— W iadom ości ż Moskwy.
23.05 — Nowe towary. 23.10— 
Dziś w miasteczku. 23.20 — 
Kanał muzyczny.

I KANAŁ ROSJI
7.00 —  Bajka 'Złotowłosa'.

8.15 — Filmy animi 9.00 — 
Dziennik. 9.15 — Film fab. 
•Szósty*. 10.40 — Spektakl 
"Księżniczka T urandot*. 13.05—
S. "Podwodna odyseja załogi 
Cousteau". 14.00 — Dziennik. 
1420— Film fab. "Początek nie­
znanego stulecia". 15.40— Graj, 
ulubiona hantfóniał 16.10 — •
Klub podróżników. 17.00 —r 
Dziennik. 1720— Piosenka -96.
18.10 — Film fab. "Nowe przygo­
dy nieuchwytnych". 19.45— Do­
branoc, dzieci. 20.00 — Czas.
20.40 — Połe cudów. 21.50 —/  
Wieczór z  M. Zadornowem.
22.50—  Dziennik. 23.05 — Te­
nis. 23.50:— Melodramat "Żebro 
Adama".

ROSYJSKA TV
7.00 — Zatoka morska. 

7.25— Film anim. "Callneczka".
7.55 — S. "Mao I Matły'. 8.20 — 
Film fab. "O roztargnionym 
czarnoksiężniku". 9.50 — Festi­
wal folklorystyczny. 10.10 — 
Film dok. 11.10 — Film fab. 
"Lew Gurycz Sieniczkin". 12.30 
— Poeta w Rosji — więcej niż 
poeta. 13.00 — Wiadomości. 
1320 — Film fab. 'Złote lata" 
(1). 14.15 — Reporter. 14.30 — 
Karaoke po rosyjsku. 15.00 — 
Tenis. 17.05 — Loto-milion. 
1720 — Pen i teller. 17.50 — 
Charm ane-show . 19.00 — 
Wiadomości. 19.30— Film fab. 
"Garaż". 21.20 — Filmy anim.
21.40 — Tenis. 22.10 — Film 
fab. "Podróżny*. (2). 23.15— Ko­
szykówka. CSKA — "Panionłos" 
(Grecja). 0.15 — Wiadomości 
0.30 — Muzyka wszystkich 
pokoleń. 0.45 — Nie śpij i patrz.
1.10— Kto co potrafl.

TV POLONIA
8.05—Rody Fabrykanckie. 

B 8.35 — *Sardynia Cup*. 9.00 —

Tętno pierwotnej puszczy" — 
film przyrodniczy. 9.30 — 
Wiadomości. 9.40— "Bez przy- 

_mu8u". 10.00 — "Polskie ABC"
— program dla dzieci. 10.30 — 
"Kowalski i Schmidt". 11.00 — • 
"Czterdziestolatek dwadzieścia 
lat później*"— serial komediowy 
prod. polskiej. 11.55 — "Uczmy 
się polskiego". 12.30 — "Muzy­
czna  Skrzynka". 13.00 — 
Wiadomości. 13.15— "Śpiewy 
po rosie" — film fab. prod. pol­
skiej. t4.45 — "Mikrofon dla 
wszystkich". 15.10—Jan Paweł 
II - r  film dok. 15.40 — "Recital 
harfowy Ewy Jaślar". 16.00 — j 
Panorama. 16.20 P i  Program 
na popołudnie i wieczór. 16.30 
— "Credo"— magazyn redakcji 
katolickiej. 17.00 — "Ekspress 
reporterów ... w TV Polonia*.
17.30 — Przegląd prasy polo­
nijnej. 18.00 —-r Teieexpre8s.
18.15-^ "Ala i As* — program 
dla dzieci. 18.30 — 'Przygody 
rozbójnika Rumcajsa' — film 
anim. 18.35 — Tata, a Marcin 
pow iedział... 18.45 — 
■Krzyżówka szczęśoia* — tele­
turniej. 19.15 —-'Królewskie 
sny* — serial TVP. 20.15 — 
'Opowieści z Collegium Maius*.
20.45 — Dobranocka. 21.00 — 
Wiadomości. 21.30— Teatr sa­
telitarny: "Baba — dziwo*. 23.00
— Program na piątek. 23.05 —  
"Galeria muzeum*. 23.30 — Pa­
norama. 24.00 — "Spojrzenia 
na Polskę*. 020  — Rozmowy, 
rozmówki. 0.45 — 'Książki naj­
lepsze*. 0.50 — Franciszka Sta­
rowieyskiego gawędy o sztuce.
1.00—*Vratislavia Cantans’96*.
1.30 — *Bez przymusu* — 
reportaż. 1.50 — Wiadomości.
2.00 — ‘Królewskie sny* — se­
rial prod. polskiej. 3.00 — 
"Opowieści z Collegium Maius*.
3.30— "Przegląd prasy polonij­
nej’. 4.00 — Panorama. 4.30 — 
Teatr Satelitarny: ‘Baba — dzi­
wo". 6.05 — 'Galeria muzeum".
6.30 — "Krzyżówka szczęścia*
— teleturniej. 7.00 — 'Spojrze­
nia na Polskę*. 720 — Rozmo­
wy, rozmówki 7.45 — "Książki 
najlepsze*. 7.50 — Franciszka

Starowieyskiego gawędy o 
sztuce.

TVP-1
7.00 — Kawa czy herbata?

9.00 — "Moda na sukces" — 
serial prod. USA. 9 2 0 — Muzy-' 
czna  Jedynka. 9.30 — 
Wiadomości. 9.40 — Bractwo 
przygody i zabawy. 10.05— Gi­
mnastyka buzi l języka. 10.10— 
Mama i ja. 1025 — Domowe 
przedszkole. 10.50 — Poroz­
mawiajmy o dzieciach. 11.00— 
"Cagney I Lacey*— serial prod. 
USA. 12.00 — Gotowanie na 
ekranie — magazyn kulinarny.
12.15—  Zielone pogotowie.
12.25 — Taki pejzaż. 12.45 — 
W indy — lifts. 13.00 | j j  
Wiadomości. 13.10—- Agrobi­
znes. 13.20 .t-  Magazyn 
Notowań. 13.40 — Portfel — 
magazyn finansowy. 14.05 — 
Teleturniej filmowy. 1425—In­
na Polska. 14.50 — "Ucieczka z 
Dossel* — film dok. 1520 — 
W spółczesna proza polska.
15.50— Program dnia. 16.00— 
Wiadomości. 16.10 — U siebie.
16.30 — "Różowa pantera* — 
serial anim. prod. USA. 17.00— 
Dla młodych widzów. 1725 — 
Język angielski dla dzieci.
17.30 — Magazyn Muzycznej 

' Jedynki. 18.00 — Teleexpress.
1825 — ‘Kate i Allie* — serial 
prod. USA. 19.00 — Filmidło.
19.30 — Credo — magazyn ka­
tolicki. 20.00 — Wieczorynka.
20.30 — Wiadomości. 21.10 — 
'Morderstwo' — serial krymi­
nalny prod. USA. 22.05-— Czas 
na dokument 22.50 — W cen­
trum uwagi. 2320 — Diariusz 
rządowy. 23.30— Pegaz. 24.00 
—Wiadomości. 0.10—Zawsze 
po 21-ej. 0.40 — 'Skrzywdzeni 
przez los* — film fab. prod. an­
gielskiej. 22 5 — 'Ogień i woda* 
— film dok. prod. francuskiej.

POLSAT
7.00 — *Starsky Hutch* — 

serial kryminalny USA. 8.00 — 
Poranek z PolSatem. 8.55 — In­
formacje. 9.00 — Polityczne 
graffiti. 9.15—Klub Fitness Wo­
man. 9.30 — "Czarodziejka z

księżyca* — serial animowany.
10.00 — 'MacGyver* — serial 
sensacyjny USA. 11.00 — "Żar 
młodości" — kanadyjski serial 
obyczajowy. 12.00 — "Airwołf 
—serial sensacyjny USA. 13.00
— Jesteśmy — magazyn reda­
kcji programów religijnych.
13.30— Plan Słoneczny 4 — 
program dla dzieci. 14.00 
P.M.A.M.Gralmy. 15.00 
Motowiadomości. 15.30— Link 
Journal. 16.00 — Halo Gralmy. 
1620— Yel Yel Yel — program 
muzyczny. 16.30 — "Ufozaury"
— serial animowany. 17.00 
Informacje. 17.15>— Nie tylko 
dla dam. 17.45 — Magazyn.
18.10— Kalambury—program 
rozrywkowy. 18.40 
"Skrzydła" — serial komediowy 
USA. 19.10 — "Świat według 
Bundych* — serial komediowy 
USA. 19.40 — Moim zdaniem.
19.45 — Informacje. 20.00 — 
'Drużyna A' — serial USA.
20.50 — Losowania LOTTO.
21.00 — 'Nieustraszony* — se­
rial sensacyjny USA. 22.00 
"Starsky I Hutch*—serial krymi­
nalny USA. 23.00 — Informacje 
i biznes informacje. 23.25 
Polityczne graffiti. 23.35 — 'Uli­
ce San Francisco* — serial sen- 
sacyjny USA. 0.30-—Sztuka in­
form acji. 0.55 — 4x4 — 
magazyn motoryzacyjny. 1.30
— 'Żar tropików* — kanadyjski 
serial obyczajowy.

POLONIA-1
9.00 — Teleshop. 9.30 — 

Filmy animowane. 10.30 — 
'Geronimo* — serial obyczajo­
wy. 12.00 — 'Namiętności* — I 
serial. 1245 — 'Mama ci penso 
lo* — włoski film fab. 14.30 — 
Satelite — program muzyczny.
16.25 —Teleshop. 17.00 — Fil­
my animowane. 18.45—'Gero­
nimo* — serial obyczajowy.
20.15 — 'Namiętności*—serial 
obyczajowy. 21.00 — Koncert
22.50 — Esoape — program 
komputerowy. 2320 — Sports 
World. 23.50—Satelite. 1.35—
W domu. 2.00—Koncerty Wolf­
ganga A Mozarta.
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Będziesz z "Kurierem", 
będziesz —  

z "Przyjaciółką"

Szanow ny Czytelniku!

Prenumerata "K.W." i "Przyjaciółki" 
na grudzień trwa 

do 18 listopada br.

o sz ty  p re n u m e ra ty  d la  C zy te ln ik ó w  "K. W." n a  Litw ie:
z  dostarczaniem 1 miss.

przez pocztę 16,0 Lt
baz dostarczania
(w szkołach) 14,2 Lt
w księgami S. K. 13 U
baz dostarczania
(w redakcji) 12 Lt

■K .W .N1 ■Przyjaciółka'
z dostarczanism 1 miss.

przsz pocztę 2 4 £ U
baz dostarczania
(w szkołach) 21,5 U
w księgami S. K. 20,5 Lt
baz dostarczania
(w redakcjo 19,5 U

K urier W ileński” o raz  "K .W .” j  "P rzy jac ió łk ę” m ożna 
jrenumerować na każdej poczcie.

adeka "Kuriera Wileńskiego” — 67218 
ndeks "Kariera” ! "Przyjaciółki"—  67589

Osoby, które wcześniej zaprenumerowały "Kurier" i chcą zapewne 
jrenumerować "Przyjaciółkę", znaszają się na pocztę i po okazaniu 

poświadczającego prenumeratę "Kuriera" mogą zaabonować do- 
"Przyjadółkę" (Cena prenumeraty na 1 mieś. 7,90 Lt). Indeks 

|adóHd” 76766.

Przedsiębiorstwo "Antarktis" 
naprawia lodówki w  Wilnie, jego 
okolicach i na działkach.

Gwarancja —  1 rok.
Vilnius, teL 75-24-79,46-71-78, 

8-299-90213.
(lam . 258)

Sprzedam 3-pokojowe mieszka­
nie w centrum. Cena 15000L

TeŁ 61-39-59.
. (Zam. 1479)

I PIECZĄTKI
i  gwarancją za godzinę

KALENDARIUM
' •  Środa (1X1) jest 311 dniem 

1996 r. Do końca roku pozostało 55 
dni.

•  Znak Zodiaku — Skorpion.
•  Imieniny: Feliksa, Jacka, Leo­

narda.
• Wschód Słońca — 732, zachód 

— 1633. Długość dnia 9 godz. 01 min.

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 6 listopada 
nieduże zachmurzenie, deszcz. Wiatr 
południowo-zachodni, 8-13 m/tek. 
Temperatura 7-9 stopni.

W ciągu następnych dwóch dni 
przelotne opady. Temperatura w nocy 
od -1 do + 4  stopni, w dzień 4-7 stopni 
ciepła.

FAKSASINFORMATORIUS
Bezpłatna 
Informacja 
tacem 
przez 
całą 
dobę.

(8-22)262228 <z— sn>
V iln iau s  a g e n tu ra :  ta l. 6 5  2 5  2 4 •

G O
Wozimy 
wesela.

V!lnius, 
teL 56-11-55.

(Zam. 1465)

Komercyjne podróże I dostawy 
ładunków do Moskwy (we wtorki 
laoboty)

Pomoc w załatwianiu doku­
mentów do krajów WNP, Kazach­
stanu, państw Schengen.

Biuro podróży 'Kelrodis'.
Vilnius, teL 44-15-55. Ucencja 

nr 000131.
(Zam. 1420)

Sprzedam 2>pokojowe miesz­
kanie w NaujininkaL Odizolowa­

ne pokoje, balkon. Cena 
12500.

Tek 61-52-39.
(Zam. 1475)

Firma • 
docenta 
S A. Śimkusa 

"Therapla 
sientifica” -

E fektyw ne le c z e n ie  p rzy  
pom ocy  zn an y ch  toków, lecz 
n ies tandardow ych  sp o so b ó w  
ch o ró b  w ęzłów  tarczy cy  (bez 
operacji), cukrzycy, zak łó ceń  
r y tm u  s e r c a , '  w r z o d ó w  
żo łąd k a , zap alen ia  {elita gru-' 
b e g o  I i n n y c h  c h o r ó b  
n arządów  w ew nętrznych, fepł- 
le p s j ł ,  s k le ro z y  i a z s l a n e j ,  
łu sz c z y c y . N a  zAm ówIanlft 
w y s y ła m y  n i e o d p ł a tn i *  
Inform ację  {fbldery)» A dres: 
Partizani) 110-48, 9041 Kau- 
n a s , Uetuv&  Telefony: (370.7) 
777274, d o  g odz . 1 6 —  (370-7) 
798650, o d  g odz . 1 6 — (370-7) i 
771360; ta c  (370-7) 798888.

Wizytówki, papiery firmowe 
Laminowanie (na m  pwoty) 
Laminowane wyroby

(coriM . trfiiiczH d l .  skfepdw. tarów)

Savanoriij pr. 16 
ViltiTus
Tei. 23-64-39,230862 
(naprzeciw kina Tflngis") Mylida

Składamy wyrazy szczerego 
współczucia 

Gannle KUZMINEJ 
z  powodu ómlercl 
ukochanego Ojca

Firma 
'Boni Ban Baltlc*

Już jestem 
ubezpieczony

Mam spokój, bo:
—  zabezpieczona jest moja 
przyszłość
—  jestem w pewnych rękach

Państwowy Zakład 
Ubezpieczeń 

Filie we wszystkich 
miastach Litwy.

(Zam. 847)

te l .k o ra . /8 -2 9 0 / 3 13 4 9 \  
78-290/ 4 07 71

Handlujemy efektywnym 
urządzeniem elektroniczny! 

zwalczającym różne 
I—n  ■ s z k o d n ik i:
n m l .pluskwy,karaluchy,
L U  kleszcze, ayszy, 
szczury ,krety , p tak i,d z ik i i  in.

To n iezastąp iony  pomocnik w 
Waszym domu i  w gospodarstw ie. 

J u ż  c e r ty f ik o w a n e  
n a  L i tw ie

u l .  K a lv a riju  159-203, 
V iln iu s , t e l . / f a x  77 83 10

♦w szystkie u s łu g i autoserw isu- 
♦malowanie 
♦ k a p ita ln y  reaon t 
♦ p rz y jbujewy uprzednie 

zamówienia

u l .  L entvario  14 
(przy Central Przeglądó* Tedmiczsycłi), 

V iln iu s, 
t e l . / f a x  64 35 85

P rzedsięb io rstw o  L Awdenko- 
w a z a p ra sz a  n a  ku rs kierow ców  
kategorii A, B, BC, C, E. Z aopa­
trzen ie  w  literaturę - r  bezpłatne.

Inform acja p o d  teL: 51-22-55.
____________ (Zam 1498}

Kisimy bM M , wykonujMy prace sto­
larskie.

TeL 45-69-63.
______________________ (Zam. 837-0)

Sprzedał  saUlowy garaż.
Tel. 23-82-41. (Zam 840-D)

Kupię tarcze kół samochodu H azdł- 
626*.

Tał. 23-62-41 od godz. 17 do 21.

________________________ (Zam. B38-D)
Kupię stara motocykle.
Teł. 41-67-73 prosić Andrzafa.

________________________ (Zam. 839-0)
Sprzedam starodawne dębowa biur-

TsL 61-41-11.
(Zam. 841-0)

Wyrazy głębokiego współczucia
Jadwidze DRAWNEL

w  z  powodu zgonu ukochane)
Mamy składa
Zespół Spółki Akcyjnej

■Gerowó"
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Wydawca 
ZSA Kurier Wileński”

Druku)s SA.Spauda”
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